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Warszawskie zajścia.
Gdzie niezliczone zakazy przeważnie nie 

8% ściśle określone, a każde pozwolenie jest 
zawsze dwuznaczne i gdzie w afcesrtatach, wy- 
■tawianyoh instytutom i ludziom, mówi się w 
najlepszym razie, żt> w ich postępowaniu „nie 
znaleziono nio podejrzanego41, tam często mu- 
uą się zdarzać oiężkie nieporozumienia. Ioh 
ofiarę stało się teraz warszawskie Towarzystwo 
Dobroczynności — instytucja dawna, zamożne, 
bardzo przez ogół Inbiana i z tych wszystkich 
powodów źle widziana przez wielu tak zwa­
nych „działaczy14 rosyjskich, dotkniętyoh ma­
nię wietrzenia wszędzie jakichś sprzysiężeń. 
Warszawski Dniewnik ogłasza, że w Ochron­
kach, utrzymywanych przez Towarzystwo Do­
broczynności, potajemnie uczono po polsku, co 
oozywiście jest intrygę szkodliwą dla państwa, 
■'łjRająoego od Bałtyku do oceanu Spokojnego; 
dalej, źe w bezpłatnych Czytelniach tego To­
warzystwa znajdowały się książki, których tam 
■ nie powinno; i wreszcie, że w ogóle dy- 

f ef°y »  Towarzystwa nie stosowała się do sta- 
T Na te nadużycia już zwracał uw*gę je- 

Boralny gubernator — powiada Dniewnik — i 
1 1 8 Prz®strzegał, ale jego upomnienia nie 
poskutkowały, więc w końcu władza musiała 
zMtupendowaó prezesów Towarzystwa, panów 
Brodowskiego i Jurkiewicza, zarządzić śledztwo 
i rozciągnąć swój bezpośredni nadzór nad 
ochronkami i czytelniami. Petersburskie dzień- 
111 0ĉ j4 jeszcze, że Towarzystwo Dobro­
czynności stale wspierało osoby, które ucier 
piały za swój polski patryotrzm. W jakimś 
zwiąaku z temi zajściami są liczne aresztowa­
nia, dokonane już wskutek śledztwa, które rze­
komo wykryło propagandę socyakzmu, prowa­
dzoną pod osłoną Towarzystwa Dobroczynności. 
Ten ostatni dziwoląg podały pisma berlińskie 
w telegramach z Warszawy.

Na aresztowania nie można na rszie pa­
trzyć tragicznie, bo one są ulubionym w Rosy i 
sposobem rozpatrywania każdej zgoła sprawy. 
Kiedy się w Europie pozbawia obywatela wol- 
nośoi, to dowód, że zgromadzono już ważne 
dowody_ jego przestępstwa; a kiedy to samo 
stanie się w Rosyi, jest dopiero wskazówka, że 
władza chce coś wykryć, co może istniało tyl 
ko w jej wyobraźni. Dlatego nam się ziaje, że 
wystąpienie rządowe przeciw Towarzystwu Do­
broczynności jest sprawą ważniejszą od are­
sztowań. Mamy wrażenie, ż* po prostu maniacy 
piiędzy rosyjskimi „działaczami" wymyślił ■ za­
rzuty przeoiw Towarzystwu, aby następnie 
mogli je wziąć w swój zarząd, oo oczywiście 
stanie się początkiem końca tej bardzo pięknej 
instytucyi. W ochronkach przebywają dzieci 
bardzo małe, których jeszcze nie można syste­
matycznie uczyć. Wierszyki, bajeozki, pacierz, 
Rtery alfabetu — oto cały naukowy program 
tyou zakładów. Nawet Hurko uznał był, Ż9 
takie nauozanie nie zawiera niebezpieczeństwa 
illa monarchii rosyjskiej i tronu. Dokonywane 
wówosas bardzo częste i niespodziewane rewi­
ry® oohronek dawały zawsze rezultat, który w 
raportach określano wyrazami: „Nie znaleziono 
jiio podejrzanego." Oozywiśoie, nie znaczy to, 
Że naprawdę nie było tam nic „podejrzanego14, 
tylko, te g0 ni® znaleziono; ktoś inny w zupeł­
nie tena samem mógł oośznaleśó, ponieważ we­
dle kardynalnej zasady ozynowniofcwa, nie ma 
rzeczy, w którejby nie było ozegoś podejrzą 
nego. Zresztą owo coś można stworzyć. Nie- 
zbyt dawno wyszła z urzędu jeneralnego gu­
bernatora do zarządu Towarzystwa Dobroczyn­
ności propozyoya, aby dziatwę w ochronkaoh
przyuczano dc. języka rosyjskiego i żeby w tym 
calu ułożono pewien program. Zarząd odpowie­
dział, że tak małej dziatwy nie można jeszcze 
programowo uozyó — i na tern sprawa się 
■kończyła, ale odtąd już wierszyki i pacierze 
awansowały do rzeczy niewątpliwie podejrzą 
n.yoh, chociaż przedtem niemi nie były. Tak 
się przygotowało teraźniejsze zajście. Zupełnie 
to samo stało się z Czytelniami, utrzymywa- 
nemi przez Towarzystwo Dobroczynnośoi Mogą 
one mieó książki tylko dozwolone przez cen­
zurę rzędową, więc już z tego powodu biblio­
tekarze nie są odpowiedzialni za dzieła, „któ 
ryoh być ni® powinno." Ale oo więoej : nie- 
abyt dawno konsystorz katolicki warszawski 
zarzucił tym czytelniom, że trzymają książki, 
które mogę szkodliwie wpływać na religijne 
uczucia publioznośoi, korzystającej z tych bez­
płatny oh bibliotek. Wywiązała się wtedy żwa­
wa polemika w prasie i w rezultaoie guberna­
tor warszawski p. Martynow zamianował ko 
misyę, która bardzo dokładnie zrewidowała 
czytelnie, oraz przesłuchiwała osoby, pożycza­
jące książki. Cnooiaż wówozas znaleziono w 
niektórych czytelniach pisma, potępione przez 
cenzurę kościelną, jednakże komisya orzekła, 
że „nie znaleziono nio podejrzanego." Tak wte­
dy potrzeba było ozynownictwu, a teraz wido­
cznie potrzeba było inaczej, skoro uznano, że 
lą w ozytelniaoh książki, który oh tam „być nie 
powinno.* W ten sposób, od coraz to innych

?oglądów rosyjskioh „działaczy" zależy byt 
'owarzystwa Dobroczynnośoi, będącego chlubę 

Warszawy.
W niektórych naszych pismaoh poczyniono 

a powodu tych zajść cierpkie zarzuty księciu 
Imeretyńskiemu. My się wstrzymujemy od 
wszelkich podobnych wniosków, bo, naszem 
zdaniem, metylko on, ale nawet sam monarcha 
rosyjski jest bezsilny wobec ozynowniotwa, 
zwłaszcza wtedy, gdy ono pokrywa swe zama­
chy pozornie lojalną troskliwością o przepisy. 
W  takich warunkaoh można tylko żądać od 
warszawskiego wielkorządcy, aby nie spuszcza­
jąc się na „działacz?" sam zbadał sprawę : 
osądził ją bezstronnie, pamiętająo o tern, żi 
jęk eię obuohem nie zabija komara, tak za la

da ozyiąś możliwą w tak wielkiej instytucyi 
nieścisłość w urzędowaniu nie można skasować 
Towarzystwa, ani oddać go „działaczom", bo 
to się równa kasaoie.

Pierwszy sukces.
Piszą nam z Wiednia, 28 grudnia:
„Provisorissimum" p. Witteka doczekało 

się już świetnego sukcesu, którego daremnie 
dobijał się gabinet hr. Clary’ego. Komifiyft dla 
kontroli długu państwowego w swym katoni - 
zmie zmiękła i wczoraj trzema głosami prezy­
denta Fuohsa,' barona Czedika i barona Dobl- 
hoffa przeciwko głosom dr. Kozłowskiego i 
profesora Błażka upoważniła ministra skarbu 
do przeniesienia 59 milionów zł. do kasy banku 
austryacko-węgierskiego.

Jak wiadomo, prośbę o takie upoważnie­
nie byłego kierownika ministeryum skarbu 
Kuiaziołuokiego wymieniona komisya odrzu­
ciła najprzód 9 listopada 3 głosami pp. Fuehsa, 
Kozłowskiego i Błażka przeciwko dwom gło­
som Czedika i Doblhoffa w nieobecnośoi szó­
stego członka komisyi hr. Montecuccolego 
(który także wczoraj nie był obecny), nastę­
pnie 14 listopada trzema pierwszemi głosami 
przeciwko trzem ostatnim, przyczem, według 
statutu komisyi, głos prezydenta Fuchsa liczył 
się podwójnie. Tak 9 listopada jak 14 listopa­
da wniosek odrzuoenia żądania ministra skar­
bu stawiał prezydent Fuous, podnosząc przede 
wszystkiem, że, skoro rząd wszystkie projekta 
ugody austryaoko-węgierskiej, do czego należą 
także przepisy, dotycząoe uporządkowania wa­
luty, przedłożył Radzie państwa, komisya nie 
może udzieleniem ministrowi zażądanego upo­
ważnienia przesądzać uohwał parlamentu.

Wczoraj p. Fuchs zaproponował przeci­
wnie udzielić rządowi owego upoważnienia 
i to dlatego, ponieważ — parlament nie jest 
zgromadzony! Rozumowania takie tworzy o- 
czywiście nowe premium dla rządów pozapar­
lamentarnych i dla § 14. Gdyby hr. Clary 8 
albo 9 listopada był odroczył posiedzenie 
Izby, choćby tylko ad hoe, np na ‘24 godzin, 
natenczas, według wygłoszonej wczoraj przez 
prezydenta Fuchsa teoryi, komisya byłaby 
udzieliła ministrowi skarbu zażądanego upo­
ważnienia! Jedynie okoliczność, że hr. Clary 
pragnął załatwić sprawy państwowe przy po­
mocy parlamentu, zawiniła, że dwa razy do­
znał ze strony komisyi odmowy i uroczyste­
go veto !

Nam tak pierwsza, jak druga uchwała 
komisyi kontrolnej wydawała się niesłuszną, 
wynikającą raczej z zacietrzewienia opozycyj­
nego, niż z konstytucyjnych skrupułów. To też 
wczorajszą trzecią, odmienną uchwałę uw*żamy 
jako słuszuą, tylko, jak me można było zgo­
dzić się na rozumowania p. Fuohsa, uzasadnia­
jącego 9 i 14go listopada odmowę, tak niemo­
żna się zgodzić na jego wczorajsze, wyraźnie 
naciągane rozumowania, które mają wytłózna­
czyć odmienną uchwałę. Pp. Kozłowski i Bła­
żek, którzy także wczoraj głosowali przeciwko 
upoważnieniu, postąpili sobie równie konse­
kwentnie, jak baronowie Czedik i Doblhoff, 
którzy 14 listopada i wozoraj głosowali za 
upoważnieniem.

Ale w taktyce prezydenta Fuohsa nastał 
wyraźnie zwrot, — temu nie zdoła zaprzeczyć 
żadna dyalektyka. Zarzut ten, zwłaszcza gdy 
chodzi o prezydenta Izby poselskiej, a zatem 
głównego stróża parlamentaryzmu, działa bar­
dzo dziwacznie. Z wozorajszych bowiem rozu­
mowań p. Fuehsa implicite wynika, że byle 
nie zwoływać parlamentu, to każdy gabinet 
uniknie różnych kłopotów. Mniejsza o ową 
stosunkowo drobną sprawę sumy, która celem 
dostarczenia nowej monety będzie oddaną ban­
kowi. Ale temi rozumowaniami gabinet, nie 
ożywiony duchem parlamentarnym, mógłby się 
czuć zaohęoonym odroczyć np. nową sesyę 
Rady państwa ad oalendas graecas, np. aż do 
r. 1907, aby uniknąć trudności, na jakie nieza­
wodnie napotka ratyfikaoya rozporządzeń oo do 
ugody z Węgrami, wydanych na podstawie 
§. 14-go!

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 30 grudnia.

Na wozorajszem posiedzeniu, poświęconem 
obradom nad budżetem, p. dr. G ł ą b i ń s k i  
przedstawił najpierw budżet zwyczajny. Przy -  
o h o d y zwyczajne funduszów gminy w r. 1900 
pr«ewiduje komisya budżetowa w sumie 
4,361.681 koron, w y d a t k i  zwyozajne w sumie 
4,359.974 koron, zamyka więc preliminarz bu­
dżetu zwyczajnego zwyżką w kwocie 1704 ko­
ron. W  porównaniu z rokiem 1899 są prelimi­
nowane na r. 1900 wydatki zwyozajne wyższe
0 72.559 koron. Zwyżka wydatków nastąpiła 
głównie wskutek stałego podwyższenia płac 
urzędników, fuickoyonaryuszów i nauczycieli 
miejiskiohi Oprócz tyoh zwyżek przybyły w r. 1900 
nowe wydatki z powodu „poruozonego" zakre- 
suŁdziftłania, na wybory posła dotSejmu, na spis 
ludności, na koszta kancelaryjne nowego sądu 
przemysłowego, na nowe bruki i chodmki, tu­
dzież na założone w r. 1899 miejskie biuro 
pracy. Natomiast znaoznie zmniejszono wyda­
tek zwyczajny na odsetki od długów miejskich
1 ich umorzenie, albowiem kwctę 183.730 ko­
ron potrzebną w r. 1900 na oprooentowanie i 
umorzenie długów zaciągniętych na budowę 
wodooiągów i rzeźni miejskiej, wyłączono z 
budżetu zwyczajnego i przeznaczono do wyda­
tków nadzwyczajnych inwestycyjnych.

Pomyśluem zjawiskiem jest zmniejszenie 
kosztów oświetlenia miasta gazem niemal do 
połowy, o 34.850 koron w porównaniu z r. 
1899, pomimo, że w  r. 1900 wszystkie latarnie

będą systemu „Auera" i palić się będą bez 
uwzględnienia dni feryi księżycowych, żensd- 
to liczba latarń całonocnych zostanie zwiększo­
ną. Preliminarz wydatków zwyczajnych na r. 
1900 jest następujący: 1) na oświatę publiczną 
1,126 881 koron, ożyli blisko 22% ogółu wy­
datków zwyczajnych; 2) na reprezontacyę i za­
rząd miasta 995.915 korcu (27%); 3) na • ko- 
munikaoye, kanalizaoy®, ogrody, oświetlenie, 
studnie, wodociągi 903 243 (20%''; 4) na opro­
centowanie i umorzenie długów miejskioh 
689.333 (15%); 5) na dobroczynność publiczną, 
biuro pracy, kościoły, p-inniki i cele narodowe 
387.186 koron (8 5%); 6) na policyą miejs iową, 
Urgową, sanitarną i ogniową 383.503 (84%); 
7) na pobór i kwaterunek wojska i spis ludno­
ści 70293 koron (16%) •"

Preliminarz ważniejszych przychodów 
budżetu zwyczajnego iest następujący: dochód 
z dóbr miejskich 74.039 koron, dochód z grun­
tów miejskich 7.763, dochód z budynków miej­
skich 85.256, • taksy i opłaty emerytalne od u- 
rzędników i sług gminy 20 446, doohód z miej­
skioh opłat konsuonoyjnych od napojów gorą- 
cyoh 944.332, deohód z miejskiego myta dro­
gowego 310000, dochód z placowego 62,573, 
opłaty za speoyalne potrzeby gminy 266.227, 
odsetki od kapitałów czynnych 28 626, zwroty 
wydatków rzeozywistych ‘279.380, dochody roz­
maite 381.000, z tramwaju elektryoznego i gazo­
wni 256 000, z podatku czynszowego gminnego 
572 500, z dodatku do podatku konsumoyjnego 
330.060, z dodatków gminnych do podatków 
stałych z dodatkami rządowymi, zwyczajnymi 
i nadzwyczajnymi 1,202500 koron.

Budżet nadzwyczajny ustalony jest w wy­
datkach i przychodach na 509 600 koron. Bud­
żet inwestycyjny odeiania bardzo niepomyślny 
stan finansów gtniny. Jak wiadomo, z pożyczki 
10-milionowej na inwestycye uchwaliła już rada 
miejska niespełna 8,700.000 złr. na spłatę da­
wnych długów miejskioh i inwestycye, tak, iż 
pozostaje jeszcze zwyż 1,300.000 złr., nie uchwa­
lonych i obecnym budżetem nietkanych, W y­
datki budżetu inwestycyjnego, ’ preliminowane 
na rok 1900 na nowe bruki, na budowę nowej 
szkoły ludowej i koszar, na rozszerzenie gazo­
wni i kupno realności, przedstawiają! resztę 
kredytów na te cele przyzwolonych. Nadwyżka 
wydatków na wodociągi miejskie w ^kwocie 
•2 900.000 iroron. na dokończenie Duóowy no­
wego teatru i budynku sukursalnego w kwo­
cie 500000 koron, na dokońeseaie budowy no­
wej rzeźni miejskiej w kwocie 1,007.200 koron, 
następnie uchwalony wydatek na założenie 
centralnej stacyi dla oświetlenia elektrycznego 
w kwocie 600 000 koron, nskoniec interkalarya 
od kapitału, utytego na budowę woofioiągów i 
rzeźni, oraz reszta niedoboru z r. 1898, nie 
mają pokrycia w pożyczee 10 milionowej, w y- 
m K g a. j ą w i ę c  z a o i ą g n i ę o i a  n o w e j  
p o ż y c z k i  i n w e s t y o y j n e j  w s u m i e  
c o  n a j m n i e j  5,506.478 k o r o n .  "W sprawie 
nowej pożyczki inwestycyjnej przedstawi ko­
misya pożyozkowa Radzie miejskiej osobno 
swoje wnioski. Niestety dotychczas okazała się 
złudną nadzieja, że rząa zechce dopomódz gmi­
nie w wykonaniu wielkioh przedsięwzięć pu­
blicznego dobra i na wzór subwencyi, przyzna­
nej w swoim czasie Wiedniowi i Pradze, przy­
zna takie naszemu miastu jednorazowy zasiłek. 
Może jednakże uda się przecież zasiłek ten w 
roku przyszłym ostatecznie wykołataó.

Dalsze sprawozdanie z wczorajszego po- 
szedzenia z powodu braku miejsca podamy we 
wtorek.

i Następne posiedzenie budżetowe rozpo­
cznie się dzisiaj punktualnie o godzinie 6 tej 
wieozór. ,

Z izby sądowej.
Lwów 30 grudnia.

(O obrazę czci).
Wczoraj po południu przesłuchano prze- 

dewszystkiem tych dwóch sędziów przysię­
głych z sąsiedniej sali, przed którymi miał się 
p. Lityński przyznać, że dał „maoherom" ła­
pówkę. Zeznania te miały podać w wątpli­
wość wiarygodność świadka p. Lityńskiego, 
ale stało się inaozej.

Oto pierwszy z tych świadków p. Źy- 
ozyński, kupieo, zeznał tylko tyle, że onegdaj 
rozmawiał z p. Lityńskim, który jest jego zna­
jomym, na pauzie, w handelku Baozewskiego, 
leoz p. Lityński powiedział mu tylko : „przy­
jechałem tu, ponieważ jestem w tej sprawie 
honorowo zaangażowany, będę miał teraz spo­
sobność powiedzieć, jak, kiedy i komu dałem 
łapowe". Słów: „nie będę nikogo oszczędzał", 
świadek z ust p. Lityńskiego me słyszał. Dru­
gi świadek p. Plutter, litograf, wie jeszoze 
mniej, _ bo słyszał wszystko już dopiero od 
Żyozyńskiego. Słowa p. Lityńskiego zaintry­
gowały tak obu tych panów, że obaj przyszli 
na salę sądową podczas jego zeznań one- 
gdajszyoh. ;

Potem przesłuchiwano św. dra Kułacz- 
kowskiego, dyrektora „Dniestra", członka no* 
wego wydziału Kasy oszcz. Zeznania jego nie 
przyniosły żadnych nowych szczegółów. Re­
sztę posiedzenia zajęły narady trybunału, któ­
ry odrzuciwszy wszystkie wnioski stron, zam­
knął postępowanie dowodowe w sprawie dra 
Sołowija.

Dla charakterystyki sprawy warto dodać, 
że między tymi wnioskami, które strony same 
nazywały „obstrukcyjnemi", był np. taki, żeby 
zażądać opirjń^iźby adwokackiej oo do kwe- 
styi, oo jes%j:lukratywniejsze dla adwokata: 
prowadzić promesa czy wyrabiać pożyczki. Ta­
ka kwestya bowiem wyłoniła się przy oma­
wianiu tego, ozy dr. Sołowij uprawia syneku­

ry czy nie. — Naturalnie trybunał wniosek 
ten odrzucił.

Dziś przystąpiono do sprawy czwartego 
oskarżyciela p. Adama Czerniakowskiego. Ska­
rży on p. Breltera o artykuł Monitora z sier­
pnia b. r., który brzmi mniej więcej tak : „Dr. 
Loewenstein nie głupi i ma rzeczywisty spryt, 
bo p. Czerniakowskiego, który był mu powol­
nym świadkiem, swoim kosztem do Ameryki 
wysłał. Der Mohr hat seine Sohuldigkeit ge- 
than, der Mohr Zann gehen. P. Czerniakowski 
stał się jednak teraz wymagającym i mógłby 
być mu niewygodnym, gdyby się w sądzie dowia­
dywano o pewne sprawy kutkorskie (hr. Łu­
czyńskich). Widocznie muszą się pojawiać ja­
kieś znaki na niebie, które naszych panamczy- 
ków wprawiają w obawę".

P r z e w. (do osk) . Jakiej sprawie publi­
cznej przysłużył się pan tym artykułem, skoro 
p. Czerniakowski nie odgrywa żadnej roli 
w życiu publicznem ?

O s k. Ja walczyłem tylko z dr. Loewen- 
steinem, osobistością bardzo wybitną w na- 
szem społeczeństwie •> p. Czerniakowskiego nie 
choiałem obrazić, powiedziałem mu tylko sło­
wa prawdy.

i P r z e w. (do oskarżyciela;. Czy Panu ta 
satysfakoya wystarcza ? '

: .P. C z e n i a k o w s k i .  Nie, to są tylko 
wykręty p. Breitera. !> -

Osk.  Breiter opowiada: Rodzina hr. Łą- 
czyńskich posiadała bardzo znaczny majątek 
Kutkorz. W  jakiś sposób wcisnął się do tej 
rodziny dr. Loewenstein i nawiązał z nią za­
żyłe stosunki, równocześnie zaś starał się hr. 
Weronikę Łąozyńską nakłonić do sprzedaży 
Kutkorza. Na Kutkorzu 1 jednak miały córki 
hr. Weroniki, pani Czerniakowska i hr. Plate­
rowa zaintabulowane po 1GO.OOO zł., a nadto 
2.000 zł. rocznej renty. Dr. Loewenstein zaozął 
tedy nakłaniać panią Czerniakowską, żeby ona 
pretensye swoj® sprzedała za 50.OJ0 zł. Ale 
p. Czerniakowski sprzeoiwił się temu. Wówczas 
dr. Loewenstein namówił matkę hr. Weronikę, 
żeby wstrzymała wypłatę rocznej renty. Pań­
stwo Czerniakowscy, których położenie mate- 
ryalne było bardzo krytyczne, ■ wdrożyli wów­
czas egzekucyę przeoiw hr. Łęczyńskiej. W  ja­
kiś podejrzany sposób uchwała egzekucyjna 
nie została hr. W. Łęczyńskiej ‘ doręozoną, dr. 
Loewenstein egzekucyę zzkwestyonował, złożył 
tylko 1.600 zł. do depozytu i wytoozył prze­
ciw państwu Czerniakowskim proces celem 
unieważnienia aktu intabulaoyjnego, na pod­
stawie którego pani Czerniakowska odstąpiła 
swą pretensyę na rzecz swego męża.

Tymozasem zapadła druga rata do wy­
płaty pani Czerniakowskiej, Dr. Loewen­
stein złożył znowu do depozytu 1.60O zł., ale 
proces prowadził dalej, oheąo niejako głodem 
zmusić państwa Cserniakowskioh do sprzeda­
nia swej pretensji na Kutkorzu. Złożywszy 
1.600 zł., p. Loewenstein wdaje się jeszoze raz 
w układy, oświadcza, że Kutkorz pójdzie na 
licytacyę, jeżeli Czerniakowski me sprzeda 
swej pretensji; równocześnie zaś miał p. Loe­
wenstein kupoa w zanadrzu, mianowicie p. 
Homolaosa, a przed panią Czerniakowską mó 
wił, że on tę pretensyę kupuje na rzecz matki. 
Oświadozył dalej, że państwo Czerniakowscy 
zresztą i tak dostaną majątek po śmierci mat­
ki, wogóle przedstawił jej ten interes jako dla 
niej bardzo korzystny. Tymozasem hr. Wero­
nik* zupełnie o tem nic nie wiedziała, a wła­
ściwie pretensyę nabył saun p. Loewenstein z 
p. Homolaosem za 50.000 zł., a nawet o wiele 
niżej. P. Czerniakowski wiedział o tem wszyst­
kiem, bo ta sprawa ostatecznie wyszła na jaw 
w rodzinie, a mimo tego w czasie sądu hono­
rowego, który sobie w lipou z. r. złożył p. Loe­
wenstein celem odparoia zarzutów Monitora 
oświadczył, że nie wie nio, że owszem p. Loe­
wenstein jest jego dobrodziejem itp. A trzeba 
dodać, że p. Loewenstein wówozas sam Czer­
niakowskiego sprowadził z Paryża i płacił mu 
jakieś zaliczki na pobyt we Lwowie.

P r z e  w. Ja w tem wszystkiem nie wi­
dzę oszukańczego działania ze strony dra Loe- 
wensteina. Może to była właśnie tylko finta 
adwokaoka, bo przecież pieniądze zostawały w 
rodzinie.

Osk.  Ale członkowie tej■ rodziny byli 
woiąż ze sobą na wojowniczej stopie. P. Loe­
wenstein zasłaniał się pełnomocnictwem hr. 
Weroniki do pertraktacyi majątkowych, które­
go jednak nie miał, a p. Czerniakowski wie­
dział o wszystkiem, i brał w tyoh pertra- 
ktaoyach udział: na to mam świadków, z któ­
rymi on sam rozmawiał.

Druga sprawa, Którą zataił p. Czernia­
kowski przed sądem honorowym, jest następu­
jąca: Wtedy, kiedy p. Loewenstein nakłaniał 
panią Czerniakowską do sprzedaży swoich 
pretensyi, wówozas obiecał je] pod słowem 
honoru odebrać od niej dla matki dwa bardzo 
drogocenne sznury pereł, wartośoi 8—10.000 zł. 
Tych sznurów było w rodzinie kilka, a miały 
one wartość nietylko jubilerską, ale i  pa­
miątkową. Owc'ż p. Loewenstein zrobił tę obie­
cankę dlatego, żeby zachęcić panią Czernia­
kowską do sprzedaży owych 100.000 zł. i 2000 
zł. renty rocznej. Tymczasem, kiedy ta sprze­
daż już przyszła do skutku, p. Loewenstein 
pereł nie wydał, a nawet nie wiem, czy 
się wogóle o ioh wydanie na seryo starał.

; P r ze w. Według ustawy oywilnej nikt 
nie może się zobowiązywać za kogoś dra- 
giego, jak w tym wypadku p. Loewenstein 
za matkę.

, Osk.  A przeoież tak było. Co więcej, 
p. Loewenstein sam czuł, że pani Czerniakow­
skiej się te perły należą. Zwlekał on z ioh 
wydaniem d uiszy czas, wreszoie 1 zaręczył, że 
on się nigdy do tego nie obowiązywał, kiedy

jednak państwo Czerniakowscy oświadczyli, że 
mogą to zeznać pod przysięgą, rzekł: „Dobrze, 
to niechże pani Czerniakowska złoży przysię­
gę, a ja zapłacę". I w istocie, pani Czernia­
kowska udała się do kościoła Bernardynów, 
tam złożyła przysięgę, przyniosła p. Loewen- 
steinowi poświadczenie przysięgi od księdza, a 
wtedy p. Loewenstein dał jej z wielką biedą 
1800 zł.

P r ze w. Czy p. Loewenstein może za­
trzymał dla siebie te perły ?

Osk.  Tego nie wiem.
, P r z e w. Bo może on działał tylko w in­

teresie swej mandantki hr. Weroniki, lub mo­
że wydanie tych pereł byłoby tylkc • czy­
stą darowizną tak dalece, że mimo 'danegc 
słowa żadne zobowiązanie prawne wydania pe' 
reł nie istniało, lecz tylko " okowiązek wywal­
czenia tej darowizny.

O sk  Ja też p. Loewensteina nie atako­
wałem w Monitorze jako adwokata.' lecz jako 
człowieka, który złamał słowo honoru i tylkc 
pod presyą zapłacił odezepne.

Trzeoia sprawa, którą zataił p. Czernia­
ku wsVi, dotyczy drugiej córki hr. Łąozyńskiej, 
hr. Platerowej. Była ona w sporze z mężem 
swoim i żądała rozwodu. Sprawą "tą zajmował 
się dr. Loewenstein.

Pr zew.  Nieoh pan delikatnie pomija 
szczegóły nie należące do rzeozy, bo tu kobie­
ta w grę wchodzi.

1 O s k. Ja to uczynię. Otóż w toku proce­
su hr. Platerowa, gdy była u państwa Czernia­
kowskich, skarżyła się przed nimi, że p. Loe­
wenstein wyłudził od niej pełnomocnictwo do 
zrobienia ugody z mężem, który dawał jej 
majętność Średnia Wieś.

Pr zew  Jabym sam chętnie użył niego­
dziwego środka, gdyby chodziło o pojednanie 
małżonków.

Osk.  Tu chodziło tylko o maiątkową u- 
godę, a nie o familijną. Owóż p. Loewenstein 
wyłudziwszy od niej pełnomocnictwo, sprzedał 
bezjej wiedzy Średnią Wieś, a sumę za nią otrzy­
maną 120.000 zł. z&winkulow&ł na lat 10 w 
ten sposób, że tylko on sam wyłącznie mógł 
tą sumą rozporządzać, wypłacając hr. Platero­
wej tylko 4%

Pr ze w. Nie przypuszczam, żeby hr. Pla­
terowa była tak naiwną osóbką, żeby dała z 
majątkiem, swoim robić, oo się drowi Loewen- 
steinowi żywnie spodoba; zresztą rodzina mo­
gła temu przeszkodzić. • -

Osk,  Stosunki rodzinne były ciągle na­
prężone, a młody, ładny i wymowny mężczy­
zna mógł kobietę bardzo łatwo oplątaó. Nadto 
dopuśoił p. Loewenstein do tego, że hr. Plate­
rowa przez niego zaciągała długi, wskutek cze­
go suma 120 00J zł. stopniała w oiągu trzech 
lat do 40 000 zł.

P r z e w. Tego nie rozumiem Więc hr. 
Platerowa resztę 80.000 zł. przecież podjęła.'

Osk. Tak. ale nie wprost, tylko przez 
wierzycieli, kbóryoh jej stręozył p. Loewenstein.

Przew.  A dlaozego nie skarży pana dr. 
Loewenstein. tylko p. Czerniakowski ?

Osk. On tak samo jak dr. Solowij wy­
stępuje zamiast osób które ja w pierwszym 
rzędzie zaozepiłem P. Loewenstein muif 1 nie 
skarży, bo ma skórę i sumienie mastodonta.

Dr. D a i s e n b e r g  zabiera glos i uzasa­
dniając powołanie różayoh świadków, powia­
da, że p. Czerniakowski wyrwał się ze swojein 
oskarżeniem jak Filip z konopi. Następnie 
zbija zapatrywanie przewodniczącego, że finta 
adwokaoka nie jest oszustwem.

Przewodniczący zawiadamia strony, że 1 
grudnia br. wpłynęło do prokur&toryi w spra­
wie kutkorskiej pewne doniesienie karne, wsku­
tek którego sąd śledczy będzie się musiał za­
jąć rozpatrzeniem tych rzeozy.

Dr. Daisenberg dodał ze swej strony, że 
o ile on wie, p. Czerniakowski jest oskarżony 
przez dra Loewensteina.

O godzinie 12 udał się trybunał na nara­
dę oo do dopuszczenia świadków, powołanych 
przez strony, a rozprawę przerwano do godz. 
2-giej popołndniu.

K R O N I K A .
Lwów 80 grudnia. -

Wiadomości urzędowe. Cesarz zamianował
prywatnego docenta ks. dr. Jana Żukowskiego nad­
zwyczajnym profesorem filozofii chrześcijańskiej na 
uniwersytecie lwowskim. - 1

r Kierownik ministerstwa handlu zamianował 
Andrzeja ks Lubomirskiego we Lwowie członkiem 
aekcyi dla przemysłu, rękodzielnictwa i handlu 
w Radzie przemysłowo-rolniczej.

■ Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie mini­
sterstw spraw wewnętrznych, handlu i skarbu za­
braniające handlu i dowozu galwanicznych apara­
tów, przeznaczonych rzekomo do celów leczniczych, 
jak np krzyże Volty etc.

Koncert kompozytorski ‘Władysława Żeleń­
skiego, który urządzony staraniem Towarzystwa 
muzycznego, miał się odbyć w połowie stycznia, od­
łożony został na dzień 2 marca 1900. *

Sejmowe Koło polskie odbyło wczoraj po po­
łudniu posiedzenie, na którem przewodniczył książę 
Eustachy Sangnszko. Wybrano na niem komisyę- 
matkę, > następnie uchwalono wypowiedzieć rządowi 
życzenie Sejmu, aby sesya jego, odroczona dzisiaj, 
mogła być jeszcze otwartą w styczniu, i wreszcie 
postanowiono wybrać w miejsce śp. Hoszarda dr. 
Stanisława Dąmbakiego na członka Wydziału kra­
jowego.

Konkurs rozpisał magistrat m. Żywca na po­
sadę kasyera miejskiego z płacą 600 złr.; termin 
do 15 stycznia. — 'Dyrekcya kolei państwowych 
ogłasza w urzędowej Gazecie lwowskiej konkurs na 
posadę lekarza kolejowego i aonanlenta sanitarnego 
we Lwowie z terminem de IB a tycznio.
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Otwarcie prywatnego salonu sztuki, założone­
go przez p. Klimkiewicza przy ul. Karola Ludwi­
ka 1. 1, odbyło się dzisiaj przed południem przy 
współudziale członków Rady miejskiej, artystów i 
dziennikarzy. Obrządku poświęcenia dokonał ksiądz 
Niemczyk z parafii św. Mikołaja. W niewielkim 
pokoju przylegającym do sklepu p. Klimkiewicza, 
znajdują się już zgromadzone szkice i obrazy Ma­
tejki, pp. Janowskiego, Piotrowskiego, Pochwal- 
skiego, Tetmajera, Palecznej, Bratkowskiego, Koh­
lera i w. i.

W Kole literacko-artystycznem odbędzie się
dnia 51 b. m. wieczór humorystyczny i zabawa tań­
cująca. Początek o godz. 6.

Bal techników na dochód Towarzystwa bra­
tniej pomocy politechniki odbędzie się w Kasynie 
miejskiem dnia 3 lutego.

Sąd przemysłowy. W departamencie V lwow­
skiego magistratu można przeglądać listy wyborcze 
ciał wyborczych przedsiębiorców i robotników dla 
wyboru assesorów i ich zastępców do nowo utwo­
rzonego sądu przemysłowego we Lwowie, tudzitż 
assesorów sądu apelacyjnego. Reklamacye można 
wnosić w terminie do 5 stycznia 1900 r. włącznie.

Konkursa rozpisują: Nadprokuratorya państwa 
we Lwowie na posadę zast. prok. państ. w Przemyślu 
w Vm  randze. Termin do 14 stycznia. — Wydział 
krajowy na posadę pierwszego sekundaryusza dla 
szpitala powszechnego w Śniatynie z płacą 500 zł. 
i pomieszkaniem. Termin do 20 stycznia.

Nowe prześladowania w Wielkopolsce. Dzień 
niki poznańskie donoszą, że w najbliższym czasie 
rząd rozpocznie na nowo przesiedlanie urzędników 
narodowości polskiej z Poznańskiego i Prus Zacho 
dnich do prowincyj niemieckich.

Śmierć Maryi Abramowiczównej, zmarłej 
wskutek uduszenia się gazem świetlnym w hotelu 
Francuskim, dała powód kumoszkom lwowskim do 
przerozmaitych pogłosek. Śmierć tak nagła i w oko 
licznościach niecodziennych, młodziutkiej panienki, 
to zdarzenie niewątpliwie nawet dla osób, nienaie 
źących do rodziny wzruszające. Nie chciano więc 
wierayć, źe śp. Abramowiczówna rzeczywiście już 
nie żyje, a wnosząc z tego, że na licach zmarłej 
śmierć tylko bardzo nieznaczne wycisnęła piętno, 
utrzymywano uporczywie, że dziewczynka jest w 
letargu. To też prze* dwa dni do krypty kościoła 
00. Bernardynów, gdzie wystawione były zwłoki 
zmarłej, ciągnęły takie tłumy, że mimo silnego po­
sterunku policyi, nie wykluczoną była obawa, że 
w tłoku zdarzy się jakie nieszczęście. Nie było 
więc innej rady, jak kryptę dla publiczności za­
mknąć. To właśnie zaostrzyło jednak jeszcze silniej 
wyobraźnię tłumu, poczęto więc opowiadać, że ciało 
Abramowiczównej zabrano znów do hotelu Fran­
cuskiego i tam ją całkowicie ocucono. W podtrzy 
mywaniu tej wersyi pomagał kumoszkom fakt, iż 
zapowiedziany pierwotnie na wczoraj, godzinę 10-tą 
przedpołudniem pogrzeb, został odroczony do dzi 
siaj, a to z powodu, że zapowiedzieli swój przyjazd 
jeszcze niektórzy członkowie rodziny Abramowi 
czów. Komisya sądowo-lekarska, wczoraj rano oglą 
dała zwłoki Abramowiczównej i na podstawie ana 
lizy krwi, upuszozonej z serca, stwierdziła, że śmierć 
nastąpiła wskutek zatrucia gazem. Pogrzeb ma odbyć 
się dzisiaj o 3-ciej po południu.

O samej przyczynie śmierci tej młodej panienki 
dowiadujemy się z autentycznego źródła co nastę 
puje. W piecach, które zaprowadził u siebie hotel 
francuski, systemu najnowszego a wypróbowanego 
w dobroci, znajduje się zewnątrz śrubka, której 
przekręcać nie wolno. O tem służba hotelowa za­
wsze informuje gości. Mała Abramowiczówna, zwa­
biona ładnym wyglądem pieca, z upodobaniem mu 
się przyglądała i niebacznie śrubkę przekręciła. 
"Widział to brat jej i zeznał to w sądzie. Niebawem 
po tej zabawie koło pieca, pani Abramowiczowa : 
dzieci ułożyły się do snu. Pani Abramowiczowa u 
łożyła się do łóżka wysokiego, stojącego tui koło 
okna, jej syn w pokoju sąsiednim, a Marya miała spać 
na niskiej sofce koło pieca. Gazy, które poczęły 
się z pieca wydobywać, ogarnęły więc przedewszyst- 
kiem Maryę, a nie zaszkodziły tak strasznie mat­
ce, śpiącej koło okna, gdzie powietrze było 
czystsze. Około godziny 2-giej w nocy Marya u- 
marła bez najmniejszego bóln, jak to zwykle bywa 
u osób, otrutych gazam.

Od zarządu hotelu Francuskiego otrzymaliśmy 
w tej sprawie następujące pismo:

„Wobec tego, że nieszczęśliwe zdarzenie, ja­
kie zaszło w naszym hotelu, było w różnych dzien­
nikach różnie podane, zarząd hoteln ochłonąwszy 
nieco z pierwszego wrażenia, widzi się spowodo­
wanym oddać suum cuiąue i fakt podać w anten- 
tycznem świetle:

W nocy z 26 na 27 bm. usłyszał gość, mie­
szkający pod nr. 32 w hoteln naszym, podejrzane 
głosy, dochodzące go z nr. 33 i zaalarmował służbę. 
Służba wiedząc, io ten pokój zajmuje pani Abra­
mowiczowa z córką, a pod nr 31 mieszka jej syn, 
zbudziła go, prosząc, aby się dowiedział, co zaszło. 
Gdy na pytania, pukania, a wreszcie na gwałtowne 
dobijania się, nikt się nie odezwał, wyważono drzwi 
i zastano pannę Abramowiczównę leżącą na otoma­
nie twarzą do poduszki, bez oznak życia, a panią 
Abramowiczową nieprzytomną i dającą słabe tylko 
oznaki życia. Służba, oprzytomniawszy nieco, wbie­
gła do pokojn dra Mazanka, który właśnie szczę­
śliwym trafem mieszkał w hotelu naszym, i uwia­
domiwszy go, co zaszło, wezwała go do dania po­
mocy nieszczęśliwym. Dr. Mazanek był pierwszym, 
który doraźnej pomocy z nadludzkim wysiłkiem 
udzielił paui Abramowiczowej i jesteśmy tego zda­
nia, że jego energiczna doraźna pomoc przyczyniła 
się głównie do utrzymania życia pani Abramowi- 
ezowej; wszystkie jednakże wysiłki jego co do 
przywrócenia życia pannie Abramowiczównej spełzły 
na niczem. Przeszło pół godziny sam dr. Mazanek 
z pomocą służby hotelowej, którą doraźnie pouczył 
o sposobach stosowania sztucznego oddychania i cu­
cących kropli, biegał od jednej chorej do drugiej, 
które polecił poprzenosić do innych pokoi, i praco­
wał z prawdziwem poświęceniem się w pocie czoła 
przeszło pół godziny, aź nadszedł z pomocą wezwa­
ny dentysta dr. Wiktor, a w chwilę za nim dr. 
Margulies. Półtoragodzinne wysiłki panów lekarzy 
około cneenia panny Abramowiczównej były da­
remne, zaś pani Abramowiczowa powoli zaczęła 
przychodzić do siebie, tak, źe wezwani pp. prof. 
Prus i dr. Legieżyński po 2 godzinaeh mogli skon­
statować polepszenie stanu zdrowia chorej, a prof. 
Prus, który ma chorą w swej opiece, z drem Mar- 
guliesem, prof. Abrahamem i drem Mazaukiem, 
orzekł, że niebezpieczeństwo wszelkie stanowczo już 
minęło.

Zarząd hotelu wobec pogłosek rozmaitych zmu­
szony jest także i to nadmienić, co już zeznał naj­
lepszy i główny świadek całego wypadku, p. Abra­
mowicz, syn chorej p. Abramowiczowej, mianowicie,
£e siostrzyczka jego w awem wesołem i żywem 
usposobieniu, przez nieuwagę, bawiła się kurkiem 
pieca gazowego. Kurka tego nie zakręciła, a to 
spowodowało ujście gazu.

Zarząd Hotelu Francuskiego.
Koncert panny Krzyżanowskiej, znakomitej 

kompozytorki, odbędzie się 7-go stycznia w sali 
Domu narodnego. Massenet powiada o niej, źe jest 
„genialną artystką i kompozytorkąu. Panna Krzy­

żanowska dawała koncerta w Poznaniu i Warsza 
wie, złożone przeważnie z własnych jej utworów i 
uzyskała sukces ogromny. Ze Lwowa udaje się do 
Krakowa, Wiednia i Berlina, gdzis jej koncerta są 
już zapowiedziane i budzą wielkie zajęcie w sferach 
muzykalnych.

Ofiary. Zamiast życzeń noworocznych złożyła 
p. Z. Yiyien z Saaowa 1 zł. dla głodnych dzieci, 
zaś pp. Franciszkowie Rozwadowscy ze Lwowa 8 
zł. na głodne dzieci, a 2 zł. na przytulisko Brata 
Alberta.

Zmarli. We Lwowie Rudolf Zipper, rewident 
rachunkowy Namiestnictwa, lat 41.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano +1, wpół, 
+ 4  R. Bar. 762. Podnosi się. Pochmurno.

Nasze dzieci.
— Niech pan do nas przyjdzie i jutro na obiad!
— Czy tak lubisz moje towarzystwo, aniołku?
— Nie, tylko, że wówczas zawsze bywa lego- 

mina...

Repertuar teatru hr. Skarbka: Dziś w
sobotę wieczorem „Lalka11. W niedzielę po poł, 
„Jeszcze razu, zakończy „Wujaszek Alfonsa1*, kome- 
dya St. Dobrzańskiego, wieczorem przadstawienie 
Sylwestrowe: „blok 1899“ wielki przegląd sceni­
czny w 12 odsłonach: 1. „Fircyk w zalotach1* akt 
I, 2. „Noc w Wenecyi,u scena I aktu, 5. „Mąż i 
żona" akt III, 4. „Szatani na ziemi,“ kuplety, 5. 
„Cyrano de Bergerac1* scena balkonowa, 6. „Nieto­
perz1* akt II, 7. „Skąpiec* akt IV, 8. „Bettina** 
scena aktu I, 9. „Miejsca kobietom1* akt III, 10, 
„Mikado** akt II, 11. „Pieśń wojenna Burów** od­
śpiewa chór, 12. „Mazur** w 4 pary. — W po­
niedziałek po południu „Jaś i Małgosia,** zakończy 
„Drużba**, wieczorem „Lalka1*. We wtorek „Sprze­
dana narzeczona,* opera komiczna w 5 a. Smetany 
z p. Orzelskim w roli Janka. We środę po raz 
pierwszy „Synowa,* komedya w 3 aktach pp. 
Carre i Bilhand.

Od 1 stycznia kasa teatralna obliczać będzie 
podług waluty koronowej.

Sklep p. Ihnatowicza, zaszczytnie znanego 
przemysłowca, został przeniesiony z ul. Kopernika 
do własnego domu na nl. Sykstnską 1. 25. P. Ihna- 
towicz w ostatnich czasach znacznie rozszerzył swo­
ją fabrykę, tak, źe obecnie śmiało może stawić czo­
ło przemysłowi zagranicznemu, który coraz więcej 
zalewa nasz kraj. Egzystencya przemysłu w Ga­
licji jest bardzo trudna, gdyż nie mamy ani wła­
snych ceł, ani obniżenia taryf kolejowych, tak jak 
to widzimy na Węgrzech, to też rozwój fabryki p. 
Ihnatowicza, który już 25 lat ją prowadzi, zasługu­
je na uznanie i gorące poparcie.

Sprzedaż „Przeglądu“ dla dzielnicy Łycza­
kowskiej urządziliśmy to sklepie korzennym p. 
Czarneckiego. -----------  —

Do dzisiejszego numeru dla Prenumeratorów 
na prowincyi dołączamy numer okazowy „Małego 
Światka*.

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Przy szczelnie zapełnionem audyto- 

ryum przedstawiono wczoraj na scenie naszej 
Króla Lira". W teatrze już przed rozpoczęciem 

sztuki panował nastrój uroczysty, a na wytworzenie 
go wpłynęły dwie okoliczności: że tego arcydzieła 
bardzo dawno już u nas nie grano i źe rolę tytułową 
graó miał po raz pierwszy we Lwowie p. Stani­
sław Knake-Zawadzki, który wczoraj właśnie obcho­
dził także dwndziestopięciolecie swojej pracy w za­
wodzie scenicznym. Przytem w sferach publiczności 
bliskich teatru dłngo było słychać o sumien­
nych studyaoh do należytego wystawienia tej 
sztuki szekspirowskiej, wymagającej specjalnie 
wielkich przygotowań. Oczekiwania nie zawiodły. 
Król Lir zarówno co do swojej roli tytułowej, jako 
też pod względem obsady reszty ról, tempa i wy­
stawy szedł bardzo dobrze, tak dobrze, że najwy­
bredniejsi miłośnicy Szekspira musieli wczoraj być 
zadowoleni.

Pan Zawadzki zaraz w pierwszej scenie oka­
zał, że nad rolą Lira musiał pracować ze specyal- 
nem zamiłowaniem. Już samo jego wejście na scenę \ 
w pierwszej odsłonie wskazywało o dokładnem 
przestudyowaniu charakteru Lira. Nie było to zwy­
czajne wejście króla chłodne i pempatyczne. Lir 
wbiegł na scenę, pełen nerwowych i gwałtownych 
ruchów wzruszony widocznie tem co właśnie uczy­
nić postanowił. Równie nerwowym i gwał- \ 
łownym był on w całej scenie podziału królestwa j 
i następnych. W ten sposób p. Zawadzki dał nie- j 
jako zaraz całą podstawo wą charakterystykę tego j 
starca, aby potem tłómaczyły się wszystkie nagłe j 
zmiany jego postępowania. Raz stanąwszy na tym 1 
gruncie psychologicznym utrzymał się p. Zawadzki ’ 
aż do końca bardzo dobrze w tonie, a niektóre j 
sceny, jak scena z błaznem i Edgarem wśród bu- J 
rzy, scena obłąkania lub scena końcowa przy zwło-; 
kach Kordelli były zachwycające. Bardzo dobrze 
udawały się p. Zawadzkiemu chwile wpadania i 
w nerwową pasyę z powodu niespodziewanych > 
aktów niewdzięczności Regany lub Goneryli. W mo­
mentach tych głos p. Zawadzkiego i jego postawa 
okazywały się w całej swojej wspaniałości.

Do wysokiego poziomu artystycznego roli głó­
wniej dostroiła się wczoraj i reszta wykonawców 
Role były dobrze wyuczone, dzięki czemu dyalog, 
obfitujący tak bardzo w myśli pełne głębi i polotu, 
płynął gładko i był zrozumiały dla słuchacza we 
wszystkich szczegółach. Sztuki szekspirowskie zawsze 
się na nowszych scenach znacznie skraca, ażeby je i 
przystosować do nowożytnych wymagań. I „Króla [ 
Lira* spotkał wczoraj ten los, ale uczyniono to tak J 
rozumnie, że pominąwszy utratę kilkunastu pięknych l 
szekspirowskich sentencji, nie popsuto związku lo- f 
gicznego w akeyi. Dzięki temu skróceniu zaś miało [ 
przedstawienie wczorajsze tę dobrą stronę, że nie f 
znużyło słuchaczy żadnymi rozwlekłościami. Sztu-! 
ka skończyła się o godzinie lOtej. Przy­
czyniło się zaś do tego sumienne przygotowanie 
świetnej w eałem togo słowa znaczeniu wystawy, 
tak, że antrakty trwały przeważnie zaledwie po 
kilka minut.

Publiczność wzruszana co chwila wspaniałymi 
ustępami dramatu dawała nieustanie wyraz swojemu 
zachwytowi oklaskami. Po scenie z burzą ofiarowa­
no p. Zawadzkiemu kilka wieńców laurowych, dwa 
bukiety i sztalugę bambusową z opartym na niej 
portretem artysty przybranym kwiatami. S. W.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 28 grudnia.

(Z.). Chaos prawdziwy panował dziś na 
giełdzie. Po raz pierwszy bowiem zaprowadzo- i 
no dziś procentowy system notowań i odrazo, j 
lokazało się , że jakkolwiek publiozność gieł- • 

dowa jest biegłą w raohunkaoh i ma ustawi-! 
cznie do ozymenia z tabliczką mnożenia, wsze- I 
ako minie oo najmniej kilka tygodni, zanim I 

zoryentuje się dokładnie w tym nowym sposo- j 
)ie obliczania kursów. Szczęściem prawdziwem [ 
jyło, że rozmiary obrotów dzisiejszych były : 

minimalne, gdyby bowiem albo podaż albo

popyt były znaczniejsze, to wprost nie star­
czyłoby czasu na przeprowadzenie wszystkich

Srzeliozań. Ponieważ o samyoh obrotach dnia 
zisiejszego nie mam właściwie wiele do do­

niesienia, przeto podam jeszcze raz krótkie 
objaśnienie sposobu, w jaki oblioza się obecnie 
knrsa. Owóż przedewszystkiem należy pamię­
tać o tem, że teraźniejszy kurs, uwidoozniony 
w cedułoe giełdowej, oznacza i l e  p r o c e n ­
t ó w  p ł a o i  s i ę  za każdych 100 koron no- 
m i n a l n e j  w a r t o ś c i  papieru. Jeżeli pa­
pier opiewa na inną walutę aniżeli koronową, 
należy przeliczyć go na tę ostatnią, przyozem 
przyjąć należy za zasadę, że jeden gulden wa­
luty austryaokiej równa się dwom koronom, 
jeden gulden monety konwenoyjnej 2 koronom 
i 10 groszom, jeden gulden w złocie 2 koro­
nom 40 groszom, jeden frank albo lira 96 gro­
szom, funt szterlingów 24 koronom, a 1 mar­
ka niemieoka 1 koronie i 18 groszom. Owóż 
ponieważ np. akcya kolei północnej opiewa 
nominalnie na 1000 guldenów monetą konwen­
cyjną, przeto wedle nowego systemu, jej war­
tość nominalna wynosi 2.100 koron, wartość 
nominalna austryaokiej akcyi kredytowej (160 
zł.) równa się 320 koronom, akoyi Staatsbahnu 
(200 zł. w z ł o c i e )  480 koronom, akcyi tyto­
niowej (200 franków) 192 koronom. Rzeczywi­
stą zaś wartość targową papierń, t. z. to, ile 
koron trzeba za niego zapłacić, oblicza się 
w ten sposób, że wartość nominalną (w koro­
nach) mnoży się cyfrą kursu , uwidocznioną 
w oedułee giełdowej, a powstały stąd iloozyn 
dzieli się przez 100. Przy tyoh papierach, któ­
ry oh nominalna wartość opiewa na 100 zł,, 
t j. na 200 koron nie ma między dawnemi 
a nowemi notowaniami żadnej różnicy.

Wyjątek od ogólnej reguły stanowią lo­
sy, gdyż kurs ioh jak przedtem tak i obecnie 
notowany jest „za sztukę*, t. j. uwidoczniona 
jest oena, którą trzeba za ten papier zapłaoió, 
tylko od dziś notowana jest ta cena w koro­
nach, podczas gdy dawniej notowana była 
w guldenach. Także ceny dewiz i walut (ob­
cymi monet) notowane są od dziś w koronach.

Koniec roku, jak zwykle tak i tym ra­
zem, odciąga znaczniejsze sumy gotówki z ban­
ku austro-węgierskiego. Dziś i wczoraj zgło­
szono tu weksli za przeszło 7 milionów do 
eskontu. Podwyższenia jednak stopy procento­
wej w najbliższym ozasie nie należy się oba­
wiać, gdyż nawet bank angielski, będący 
w nierównie trudniejszej pozyoyi pozostaje 
przy dotyohozasowej stopie 6%- — Z Nowego 
Yorku donoszą, że w New*Jersey zawiązała 
się spółka akoyjna z kapitałem 30 milionów 
dolarów, która wzięła sobie za zadanie wy­
kończyć kanał jpanamski- Jest to towarzystwo 
czysto amerykańskie, bez udziału europejskich 
kapitalistów. W  każdym razie będzie ono mu­
siało nabyć prawa przysługujące francuskiemu 
towarzystwu kanału panamskiego, którego kon­
trakt z rzeoząpospolitą Kolumbią obowiązuje 
jeszoze do roku 1903.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 233‘90, węgierskie 186‘50, 

Angliobanki 125‘20, Uniony 154 50, Bankve-

oić uwagę Sejmu na wzrastająoą coraz donio- { cząoego Kazimierza Badeniego i Abrahamowi- 
słość ozasowej emigraoyi naszej ludności rolni-! wicza, sekretarzami Soipiona i Paszkowskiego;
ozej. Jest to jedna z najważniejszych stron 
sprawy egrarnej. Emigraoya ta jest wynikiem 
zmiany stosunków we wschodnich prowinoyaoh 
państwa pruskiego. W  prowinoyaoh tych lu­
dność roboozą stanowią przeważnie robotnicy 
bezrolni; dawniej, g'ly gospodarstwo rolne 
miało tam jeszoze oharakter bardziej zbliżony 
do gospodarstwa naturalnego, robotnicy ci 
otrzymywali jako zapłatę jakąś małą dzierża­
wę i mogli zakładać samoistne gospodarstwa. 
Obecnie następuje tam szybka przemiana na 
gospodarstwo pieniężne, która sprzyja bardzo 
przenoszeniu się tyoh robotników do ooraz 
bardziej potężniejącego w Niemczech przemy­
słu. Z tego wynika wielki brak rąk w rolni-

komfsya b a n k o w a  wybrała przedwod>*iozą- 
oym p. Kraińskiego, jego zastępcą Mandy- 
ozewskiego, sekretarzem Bindera; komisya p o- 
d a t k o w a  przewodniczącym Abrahamowioza, 
zastępcą Weigla, sekretarzem Loewensteina; 
komisya a d m i n i s t r a c y j n a  przewodniczą­
cym Koziebrcdzkiego, zastępcami Szeptyckiego 
i Wodziokiego, sekretarzami Sozańskiego i 
Trzecieskiego.

Komisya gm i nna przewodnioząoym p. 
Jaworskiego, zastępcą p. Zaleskiego, sekreta­
rzami pp. Górskiego i Merunowioza ; s z k o l -  
n a przewodnioząoym p. Czartoryskiego, zastęp­
cami pp. St. Tarnowskiego i Zolla, sekreta­
rzami pp. Rayskiego i Waohnianina ; s o l n a

otwie. Zatem wyohodźtwo robotników rolnych przewodnioząoym p. Mandyczewskiego, zastęp
z Królestwa i z Galicy i do wschodnioh pro- 
winoyi niomieokioh nie jest objawem chwilo­
wym, lecz ooraz bardziej przemienia się w 
trwałą podstawę całej pruskiej gospodarki roi - 
nej. Jasna rzeoz, że objaw ten może bardzo 
silnie odbió się na stosunkach galioyjskioh.

Co do drugiej części swego wniosku 
mówca sądzi, że ona zaleca się sama i nie 
trzeba się długo nad nią rozwodzić. Dla ilu- 
straoyi przytacza mówca, że wie o jednym 
wypadku, iż ajent emigracyjny z jednego tyl­
ko powiatu i przyległych doń gmin, miał do- 
ohód 13.000 marek rocznie. Że należy takiemu 
wyzyskiwaniu chłopów naszyoh kres położyć, 
każdy zrozumie. Mówoa wnosi więc, żeby jego 
wniosek odesłano do komisyi administracyjnej. 
Wniosek ten Izba przyjęła.

F. M e r n n o w i o z  uzasadniał z kolei 
swój wniosek o wezwanie rządu, ażeby zanie­
chał zamierzonej budowy kolei dowozowej 
(Sohleppbahn) od magazynów fabryki tytoniu 
w Winnikach do stacyi w Podhoroach, a wziął
Sod rozwagę budowę kolei lokalnej z Winnik 

o Lwowa jako kolei państwowej. Wniosek 
ten odesłano do komisyi kolejowej.

Z kolei zarządził marszałek wybór ko­
misyi izbowych, sekretarzy, kwestorów i re­
widentów.

Następnie udzielono kilkanaście koncesyi 
na pobór opłat mytniczych, poczem ogłoszono 
rezultat wyborów.

Sekretarzami wybrani zostali pp.: Ka- 
r&tnicki, Niezabitowski Stanisław, Potooki An­
drzej, Urbański.

Kwestorami pp. : Korytowski, Michalski, 
Torosiewicz Emil, Waohnianin.

Rewidentami pp.: Data, Dzieduszyoki Kle­
mens, Goldman , Klemensiewioz , Merunowioz, 
Niebyłowiec, Olpiński, Rudrof, Siemiginowski, 
Stecki, Szeliski, Zajączkowski.

Do komisyi budżetowej pp.: Abrahamo- 
wioz, Badeni Kazimierz, Barwiński, Biliński, 
Dunajewski, Goldman, Jędrzejowioz Stanisław, 
Jordan, Karatnicki, Kozłowski, Lubomirski, 
Madeyski, Niezabitowski Stanisław, Paszko­
wski, Potoczek, Potooki Andrzej, Romanowicz, 
Rotter, Soipio, Skrzyński Adam, Skałkowski, 
Zagórski, Zajączkowski.

Komisya administracyjna pp.: Białoskór-
reiny 1?5‘50, Landerbanki 115 75, Ludwiki 8ki Ozaykowski Władysław Wiktor, Cieński,1 OO*  i inwrionlri" A 1 TDlU/ifh • la 10Q 7K i TY _ L * n i_1 • TT  J T100'—,. Gzemiowieokie 138-50, Elbethale 122 75, 
Renta papierowa 98*45, srebrna 98'20, au- 
stryaoka złota 9605, austr. renta wal. kor. 
98‘55, węgierska złota 96 20, węgierska renta 
wal. kor. 94-40, dukat i T44, fr&nkówka 19‘32, 
marki 23‘66, ruble 2541/*.

S  ©  5  a s a . .  ;
(2 posiedzenie z 30 grudnia).

Posiedzenie dzisiejsze zagaił marszałek o 
godzinie 10%. Po odczytaniu spisu petyoyi, 
udzielił marszałek głosu p. J o r d a n o w i ,  
który uzasadniał nagły wniosek o przyznanie 
wdowie po zmarłym członku Wydziału krajo­
wego dr. Franciszku Hoszardzie pensyi 1.200 
zł. rocznie począwszy od 1 stycznia 1900.

P. Jordan, uzasadniając swój wniosek, 
przypomina, że zmarły niedawno członek W y­
działu, Franciszek Hoszard, służył krajowi 
przez 23 lat, a zasługi jego wozoraj doznały 
ze strony JE. p. marszałka należytego uzna­
nia. S. p. Hoszard pozostawił wdowę niezaopa- 
trzoną. Był już w podobnym wypadku prece­
dens, mianowicie Sejm w uznaniu zasług ś. p. 
Pietruskiego, przyznał wdowie jego dożywocie. 
Mówca więc prosi, ażeby Sejm uchwalił dla 
wdowy po śp. Hoszardzie dożywotnią pensyę 
w kwooie 1.200 zł., a nagłość motywuje tem, 
że Sejm niebawem będzie odroczony. Pod 
względem formalnym wnosi mówoa, aby Sejm 
poleoił komisyi budżetowej zdać sprawę z tego 
wniosku jeszoze na dzisiejszem posiedzeniu. 
Wniosek ten przyjęto.

Z kolei k8. L u b o m i r s k i  uzasadniał 
swój nagły wniosek, w którym domaga się. 
aby Sejm oświadczył się przeoiw zamierzonej 
przez rząd budowie kolei z Nowego Targu do 
Suchej-Hory, a za przydłużeniem kolei Cha- 
bówka-Zakopane do granicy węgierskiej, koło 
Snohej-Hory, gdyż ta ostatnia kolej bardziej 
odpowiada interesom kraju.

Wniosek ten uznano za nagły i odesłano 
go do komisyi kolejowej z poleoeniem ustnego 
zdania sprawy jeszcze na dzisiejszem posiedze­
niu. Również w ten sposób załatwiono drugi 
nagły wniosek ks. Lubomirskiego dotyoząoy 
zmiany warunków budowy kolei lokalnej Prze- 
worsk-Baohórz-Dynów. Rząd pragnie bowiem, 
aby ta kolej była wąskotorową, a w interesie 
krajn leżałoby, aby ona była normalnotorową.

Do komisyi prawniczej odesłano odezwę 
sądu powiatowego w Dembioy, który domaga 
się zezwolenia na sądowe śoiganie p. Jabłoń­
skiego za obrazę honoru.

Trzy sprawozdania krajowej Rady szkolnej 
o stanie szkół w kraju, odesłano do komisyi 
szkolnej.

Z kolei uzasadniał prof. P i ł a t  swój 
wniosek w sprawie wychodźtwa naszej ludno­
ści wiejskiej na czas robót polnych za granicę. 
Wniosek ten brzmi:

Sejm wzywa rząd: I. aby zebrał jak naj­
dokładniejsze daty o ludności, wyohodząoej w 
r. 1900 na czas robót polnych do Niemieo, tu­
dzież doinnyoh krajów, z uwzględnieniem płoi, 
wieku oraz zatrudnienia, mianowioie, ozy to są 
robotnicy, nie mająsy gruntu, ni domu, ozy 
też właściciele gruntów lub domów, albo wre­
szcie członkowie rodziny właśoioieli grunto- 
wyoh, H. aby poddał śoisłemn nadzorowi przed­
siębiorstwa, pośrednioząoe w dostarczaniu ro­
botników i wydał tymozasem w drodze rozpo­
rządzenia przepisy, określające ioh działalność, 
a to w oelu ułatwienia kontroli i zapobieżenia 
wyzyskiwaniu ludnośoi. Przedsiębiorstwom tym 
należy zakazać wymawiania sobie, iż zapłata 
dla robotników, których nastręczyły, ma być 
wypłaoaną na ręce pośrednioząoego przedsię­
biorstwa.

Mówoa pragnie swym wnioskiem zwró-

Dworski, Górski. Hupka, Jabłoński. Jordan, 
Karatnioki, Koziebrodzki, Małachowski, Rozwa­
dowski, Rudrof, Sozański, Stecki, Szeptycki,

cą p, Klemensa Dziednszyokiego, sekretarzem 
P. Górkę, p e t y c y j n a  przewodniczącym p, 
Klemensiewicza, zestępoami p. Karola Dziedu- 
szyokiego, sekretarzami pp. Michalskiego i 
Żardeckiego ; p r a w n i c z a  prezesem p. Zolla, 
zastępoą p. Weigla, sekretarzem p. Klemen­
siewicza.

Kom. g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  
przewodnioząoym p- Sanguszkę, zastępcami pp. 
Stadniokiego i Gorayskiego, sekretarzami pp. 
Hupkę i Schnella; p r z e m y s ł o w a  przewo­
dniczącym p. Weigla, zastępcą p. Czeoza, se­
kretarzem p. Żardeckiego; d r o g o w a  przewo­
dniczącym p. Męeińskiego, zastępcami pp. Salę 
i Urbańskiego, sekretarzem p. Starzyńskiego; 
s a n i t a r n a  przewodniczącym p. Jordana, za­
stępcą p. Gołuohowskiego, sekretarzem p. Ja- 
klińskiego; k o l e j o w a  przewodnioząoym p. 
Zaleskiego, zastępcą p. Męeińskiego, sekreta­
rzem p. Jaklińskiego.

Następnie przystąpiono do rozprawy ogól­
nej nad sprawozdaniem komisyi budżetowej o 
prowizoryum budżetowem na pierwsze ówieró- 
rocze 1900 r. (ref. p. Skałkowski). ‘

Pierwszy zabrał głos. p. Okuniewski.
Godzina 2%. Posiedzenie trwa dalej.
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Praga 30 grudnia. Zagajając obrady sejmu, 

marszałek ks. Lobkowitz wyraził zadowolenie 
z powodu zjawienia się posłów niemieckich 
w sejmie i nadzieję, że będzie to pierwszy 
krok do usunięcia dotychczasowych przeszkód 
i do wykazania, że skuteczna działalność za­
stępców obu narodowośoi nie jest wykluczona. 
Mówoa zakończył trzykrotnym okrzykiem 
Slava i Hoch na oześó Cesarza, który z zapa­
łem powtórzono.

Następnie poseł Wolf zaprotestował prze­
oiw przystąpieniu do ukonstytuowania kuryi, 
wskazując, że wielu nowowybranyoh posłów 
z miejskioh okręgów wyborozyoh nie mogło 
brać udziału na dzisiejszem posiedzeniu w 
obradach sejmu. Mówca widzi w niedostarcze­
niu certyfikatów posłom wybranym dowód po- 
lityoznsj niezdolnośoi namiestnika i nieprzy­
chylnego usposobienia wobec jego stronniotwa.

Namiestnik Coudenhore powołuje się na 
to, ie wybory zostały późno rozpisane ; oerty- 
fiaty wyborcze dla wszystkioh posłów są już 
wygotowane i każdy poseł może je sobie ode-
ViłtO A    - !  1 , f *m • i_- ttt-i * , .  ń , i  • l - rm- u j brać Wobec zarzutu polityoznej niezdolności,Trzeoieski, Witosławski, Wodzioki, Wójcik. I namiestnik oświadcza, że taki człowiek jak

j . Komisya gminna po.: Bojko, Brunioki, j Wolf, który o najwybitniejszych osobistościach 
! Dzieduszyoki Wojciech, Fruohtmann, Górski, | pochodzenia niemieckiego również wyrażał się 
■ Hupka, Jabłoński, Jaworski, Kulczycki,_  Mi- w najostrzejszych słowach , stracił prawo do

tego, aby być poważnie traktowanym przez 
ludzi poważnyoh. Poseł Wolf protesuje prze­
ciw tonowi oświadczenia namiestnika.

Potem odczytano interpelaoye i wnioski, 
między innymi ze strony czeskiej wnioski w 
sprawie przeprowadzenia równouprawnienia

I ohałowski, Merunowioz, Piłat, Stadnicki, Toro- 
siewioz Mikołaj, Zaleski.

Komisya szkolna pp.: Abraham, Badeni 
K , Cieleoki, Czartoryski, Dzieduszyoki Woj­
ciech, Kozłowski, Kram ar czy k, Madeyski, Mi­
chałowski Emil, Piłat, Puzyna X., Rayski. So-
leski, Sozański, Ks. Szeptycki, Tarnowski St, języka ozeskiego w sądaoh i władzach admini 
Waohnianin, Zaleski, Zoll. i straoyjuych, oraz w sprawie zaprowadzenia ję-

Komisya petycyjna pp.: d’Abanoourt, Bie- j Zyka rosyjskiego jako obowjązkowrgo w oze- 
lanski, Bojko, Dziednszyoki Karol, Hamorak, j skioh średnioh zakładach naukowych. Ze stro- 
Tlorodyski, iemensiewioz, Kostheim, Krempa, i ny niemieckiej pojawiły się wnioski o urządze- 
Michalski, Niezabitowski Witołd, Now»kowski, xi9 urzędów na podstawie stosunku językowe- 
Oohrymowioz, Okuniewski, Olpiński, Siemień- , go, tudzież o narodowem odgraniczeniu i usta- 
nowski, Słotwiński, Sredniaw«Vi, S*yła, Teodo- * nowieniu kuryj narodowych. Pomiędzy inter- 
rowicz, Tyszkowski, Winniozuk, Zardecki. pelacyami znajdowała się interpelaoya czeska

Komisya prawnioza: d’Abancourt, Abra- 1 o sprawie ustanawiania sędziów, nieznająoyoh 
ham, Brunioki, Ozaykowski Władyszław, Czay- języka ozeskiego i w sprawie eankoyonowania 
kowski Władysław Wiktor, Fruchtmann, Jahl, : projektu ustawy o używaniu obu języków kra- 
Karatnioki, Klemensiewicz, Loewenstein, Pa- jowyoh w władzach autonomicznych, 
szkowski, Rudrof, Sozański, Weigel, Zoll. j Przy koóou posiedzenia przystąpiono do 

Komisya przemysłowa: Ozecz, Dąmbski, j ukonstytuowania kuryi. Poseł Wolf ponownie 
Goldman, Michalski, Niezabitowski W itołd,1 prZeoiw temu zaprotestował. W odpowiedzi na 
Ostapozuk, Rotter, bkrzynski Zdzisław, Stecki, j to marszałek oświadozył, źe w myśl regulami- 
trr i -» . Łn gejm0W6g0| kurye ukonstytuować się muszą

natychmiast po zebraniu się sejmu. Następne 
posiedzenie sejmu ozeskiego odbędzie się dziś.

Wiedeń 30 grudnia. Wczor»j otwarte zo­
stały sejmy czeski, morawski, szląski, dolno i 
górno-austryacki, saloburski, styryjski, karyn- 
cki i kraiński. Sejmy szląski i kraiński zostały 
już wozoraj po uohwaleniu prowizoryum bu­
dżetowego odroczone. W  sejmie dolno-austrya- 
okim prsfesor Philipovich zgłosił wniosek 
w sprawie urządzenia centralnej instytuoyi 
dla udziału drobnego przemysłu w dostawach 
ogólnyoh.

Wiedeń 30 grndn;a. Jak donosi NeueFreie 
Presse, jutro ogłoszonem zostanie rozstrzygnię­
cie Cesarza w sprawie kwotowej; wysokołó 
kwoty na przeciąg pół roku oznaozoną zosta­
nie dla Austryi na 65 6, -  dla Węgier 34‘4“/0; 
dalej ma byó jutro ogłoszonem także rozporzą­
dzenie na podstawie § 14 w sprawie ustawy 
o rozdziale podatków spożywczych, wreszoie 
sankeya cesarska dla ustawy o zniesieniu 
stempla dziennikarskiego i kalendarzowego.

Wiedeń 30 grudnia. Bmk austro-węgierski 
podwyższył nominalną wartość swych akoyi 
z 600 złotych na 1,400 koron.

Wiedeń 30 grudnia. Król serbski Aleksan­
der odwiedził ministra spraw zagranioznyoh 
hr. Gołuchowskiego n którego zabawił godzi­
nę Polit. Correspondene donosi, że król serbski 
wręozył Cesarzowi natyohmiast po przybyoiu 
do Burgu, wielki krzyż orderu Miłosza Wiel­
kiego.

Wozoraj o godzinie 6 wieczorem odbył 
się w apartamentach cesarskich obiad dworski, 
w którym wzięli udział Cesarz Franoiszek Jó­
zef, król serbski Aleksander * osobami swej 
świty, wszyscy bawiący w Wiedniu aroyksią- 
żęta, poseł serbsbi z personalem poselstwa, 
dyrektor kanoelaryi gabinetowej Sohiessl i kil­
ku innych dostojników.

Nunoyusz papieski Taliani, poseł bawar­
ski Podewils i dyrektor Sehiessl złożyli wozo­
raj po południu swe karty w mieszkaniu króla 
serbskiego.

Wiedeń 30 grudnia. Gremium kupoów 
wiedeńskioh przyjęło na wozorąjszem pełnsm 
posiedzeniu rezoluoyę, wypowiadająoą przeko­
nanie, że zarówno niemieocy jak słowiańsoy 
mieszkańcy państwa praguą pokoju i obcą,

Weigel, Żardeoki.
Komisya bankowa: Abrahamowioz, Bin­

der, Gorayski, Kraiński, Krasicki, Loewenstein, 
Mandycze^ski, Merunowioz, Rapoport, Rozwa­
dowski, Soipio, Sękowski] Skałkowski, Weigel, 
Żardecki.

Do komisyi solnej pp.: Dzieduszyoki Kle­
mens, Górka, Korytowski, Merunowioz, M&n- 
dyozewski, Słotwiński, Urbański, Warzecha, 
Winniozuk.

Do komisyi górniczej pp.: Bielański, Go­
rayski, Klemensiewicz Oohrymowioz, Potocki 
Andrzej, Rappaport, Skrzyński Adam, Szepty- 
oki Jan, Wiśniewski.

Do komisyi podatkowej pp.: Abrahamo­
wioz, Dzieduszyoki Karol, Gołuchowski, Jawor­
ski, Kraiński, Milan, Loewenstein, Mandyozew- 
ski, Skałkowski, Skrzyński Adam, Szeliski, 
Szeptycki, Weigel.

Komisya gospodarstwa krajowego: pp. Czecz, 
Data, Dzieduszyoki Klemens, Gorayski, Hup­
ka, Kraiński, Klemensiewicz, Krzysztofowicz, 
Puzyna Jnlian, Potooki Roman, Romanowioz, 
Sanguszko, Stadnicki Stanisław, Schnell, Teo- 
dorowioz, Vivien, Wiśniewski, Wodzicki.

Komisya drogowa: pp. Bernadzikowski, 
Borkowski, Czecz, Gniewosz, Gnoiński, Ję­
drzejowioz Stanisław, Męciński, Michałowski 
Józef, Niezabitowski W itołd, Oohrymowioz, 
Olpiński, Romer, Sala, Skrzyński Zdzisław, 
Starzyński, Szwed, Torosiewicz Emil, Urbań­
ski, Wiśniewski.

Komisya sanitarna pp.: Bernadzikowski* 
Ozaykowski Władysław, Gołuchowski, Jabłoń­
ski, Jakliński, Jordan, Krzysztofowicz, Mandy- 
ozewski, Olpiński, Trzeoieski.

Komisya kolejowa pp.: Bednarski, Binder, 
Jakliński, Korytowski, Lubomirski, Małachow­
ski, Męoiński, Osnohowski, Potooki Andrzej, 
Rapoport, Sękowski, Skrzyński Zdzisław, Vi- 
vien, Weigel, Zaleski.

Następnie odroczył marszałek posiedzenie 
na godzinę, aby daó komisyom możność ukon­
stytuowania się, komisyi budżetowej możność 
wygotowania sprawozdań o dzisiejszych wnio­
skach nagłyoh.

Podozas przerwy ukonstytuowały się 
wszystkie komisye, z wyjątkiem górniozej. Ko­
misya b u d ż e t o w a  wybrała przewodniozą­
oym p. Dunajewskiego, zastępcami przewodni-
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PRZEGLĄD i dnia Si Grudjpąa i899.

ażeby ioli pracy me paraliżowały żadne wa­
śnie nai odowośoiowe, i /  trgo tei powodu 
przedstawiciele kroleBtw i kiajów tt pŁ_iamun- 
ijie spełnią tylko intcnoye ludnośoi, jeżeu fcyoze- 
mu tsmu uczynią ztdośo. Kupieouwo wiedeńskie 
wzywa członków parlamentu a to bez wzglądu 
na to, do jakiob n&ieżą obozów politycznych, 
aby starali się wynaleźć drogę do osią­
gnięcia porozumienia w we wnętrz no poii- 
tyoznyoh zatargach - aby całkowicie poświę 
ciii sią tak zaniedbane4 przez nich praoy eko­
nomicznej. "W końcu powzięto uchwałę, wedle 
której powyższe rezoluoye ma byó doręczone 
wszystkim posłom bez różnicy i?h przeko­
nań politycznych i ezwano wszystkie kupiec­
kie -orporaoyi, wAustryi, by przyłączyły się 
do tego kroku.

Paryż 30 grudnia. Wczorajsza raua mini- 
steryalc— zajmowała się projektem w spraw e 
obrony wybrzeży i kolonij zamorskich. Kredy­
ty na powit kszenie floty wojennej zostały już 
wstawione do budżetu.

berne morawskie BO grudnia Po otwarciu 
sejmu wśród zwykłych oeremon i poseł Żaczek 
złożył imieniem posłów czeskich deklaracyę, 
w której wyraża oburzenie z powodu zniesie­
nia roaporządzef językowych. Mówca oświad- 
ozył, żo jeżeli posłowi, ozesoy mimo to głosu­
ją za prowizoryum budżetowem, to jedynie z 
uszanowania dla instytnoyi sejmu. Czesi przy­
pominają jednak, że wybiła ostatnia godzina 
w której rząd i większość na drodze pokojo­
wej przystąpić mogą dc spełnienia napraw.e- 
oliwionych żądań narodu czeskiego.

Na wieozornem posiedzeniu staną! na po­
rządku dziennym wniosek n°głyposłów Bulki, 
Silenyńgo, Żaczka i towarzyszy w sprawie 
(ułaskawienia tych, którzy zostali zasądzeni z 
powodu ostatnioh zaburzeń na Morawii, oraz 
w sprawie zaopatrzeni* wdów i sierót po olla- 
raoh ostatnich dem^mstraoyj, w końcu co do 
wynagrodzenia szkód wyrządzonych w skutek 
rzeczonych demonstiacyj Nagłość, oraz sam 
wn.osek przyjęto bez dyskusji.

Praga 30 grudnia. Tutejsza izba handlowo 
przemysłowa miała dokonać wczoraj nowych 
wyborów w miejsce tych czeskich asesorów, 
którzy złożyli swoje mandaty. Przed rozpoozę-

ęiem wyborów jednakże wydalili się czesoy 
członkowie Izby, skutkiem czego Izba została 
zdekompletowaną.

Klub niemieoko - postępowych posłów 
sejmowych wybrał Sigmunda swym przewo­
dnicząc; a, Kiermujua pierwszym, a Werun- 
sky’ego drugim zastępoą przewodniczącego,

Sćirno morawskie BO grudnia. Nr, poozątku 
dzitiej tego pocie lżenia Sejmu odpowiadaj1 
marszałek krajowy na interpelaoyę wniesiony 
wczoraj przez posła Per oka z powodu, iż mar­
szałek w swej przemowie zagajającej Sejm 
ni s traktował na równi ięzyka czeskiego z nie 
miackim, gdyż mó wił przeważnie po nie­
miecku.

Hurszałck odpowiedział, że już przed Bze- 
„„astu laty, obejmując ten urząd, wyraził ubo­
lewanie swe, ii w młodości nie nauozył się ję­
zyka czeskiego — a teraz już nie może tru­
dności tej przełamać. Gdyby jednakowoż po­
słowie miel; wyoiąg_ó stąd jakieś konsekwen­
cjo, w jtakijin razie on (narszałek) poprosi Ce­
sarze o zwolnienie go z tego urzędu (W całej 
Izbie żywe protesty;. Poozom poseł Perek o- 
świadozył, że czescy posłowie przyjmują z ca- 
łem '-ddowolenien odpowiedź tę do wiadomości.

rferlr ł BO grudnia. Reichsunzeiger pisze: 
Berlincr Locahnzeiger w dalszym ciągu mimo 
zaprzeczenia biuru Wolffa urządza reklamę 
z wiadomośo ,n o rzekomej treści umowy nie­
miecko ■ angielskiej. Jesteśmy upoważnieni do 
oświadczenia, że wiadomości te polegają na 
zuchwałem i niezręcznem zmyśleniu.

Kreuz Złg. donosi o aresztowaniu tutaj 
porucznika wojsk kolonialnych w południowo- 
zachodniej Afryce k*. Arenbergh. (ks. A ren- 
beig jak wiadomo zamordował w sposób okru­
tny mieszańca Ceena. lJrsyp Eea.),

Odessa 30 grudnia. Sąd wojskowy skazał 
byłego szefa wojskowego v  Odessie Perejasła- 
wcewa za wymuszenie na utratę rangi, szla­
chectwa, wszystkich orderów i na deportaeyę 
do Tobolska.

Petersburg BO grudnie.. W  miejsce księcia 
Wiaziem.. iego zamianowany nostał książę Ko- 
ozubej zarządzcą administracyi apanaży.

St. Etienne 30 grudnia. Jest nadzieja, że 
strejk robotników górniczych rychłe się skoń-

ozy, gdyż Jyinktorowie kopalń w zasadzie 
zgodzili się na sąd rozjemczy.

Cuwer 30 grudnia. Połączenie okrętowe 
pcmiąduy Roulcgne a Calais przerwane jest 
wskutek burzy.

Nowy Jork BO grudnie Ogólna suma złota 
zabranego przez ojt.ęt „Campama1- do Europy 
wynooi 2 miliony 850 tysięcy dolarów.

W o j n a  w  A f r y c e ,
Londyn 30 grudnia. Z Modier River do­

noszą pod datą 28 b. m.: Obeonk rozg.yww się 
silna walka artyleryi. Z iajo się, że Baerowie są 
zaniepokojeni i goiuj* się do gwałtownego a- 
taku noonego Ostatniej nocy rozpoczęli silny 
ogień, na który wszakże zt stror * angielskiej 
nie odpowiedziano.

Z ChieYeley ponoszą pod datą 27 b. m.: 
Anglioy ostrzeliwali dziś popołudnia Boeiów, 
-ajętyoh przy robotach forteoznyoh.

P tir  Maritzburg 30 frudnia. Z Lady- 
smitk donoszą, że Anglioy od początku oblę­
żenia ao dnia 22 b. m. straoili ogółem 70 za- 
bityob i 296 ludzi rannyoh. W obozie Angli­
ków jest wiele ohorych na tyfus

Londyn 30 grudnia. Do Timesu, donoczą z 
Laurenzo Mai^uez pod d. 23 grudnia. B,at 
prezydenta republiki o; ańsk e1 ouein i 800 Bo- 
erów odmówili dalszej służby wojennej. Od stro­
ny Strombergu dochodzi eenc silnej kanonady.

Londyn 30 grudnia. London-Gazette donesi, 
że towarzystwu Royal Niger Companie ode­
branym został przywilej,

ilimberley 30 grudnia. Oddział, który wy­
ruszył z miasta celem zrenognoskowania terenu 
st*rł się z patrolom Boerów. Wymiemo to 
jcrzały działowe i Anglioy po wrócili bez strat; 
pokazało się przy tern, że Boerowie posiadają 
km  8 armaty i w każdej chwili mogą otrzy- 
mao znaozie posiłki.

Londyn 30 grudnia. Times dorosi z Chie- 
Ybley pod d*tą 28 bm. Wuzoiwj i dziś rrno 
stoczyła się silna walka koło Ladysmitn. Jak 
donoszą, generał Wbita wykon*! atak i obsa­
dź . jeden z pagórków. — Dalej Times donosi 
z Laurenzo Marąuez pod datą 28 bm. Wzrasta 
podejrzenie, żt Boerowie i stoją w stosunkach

z pewnym oboym konsulatem w Preooryi. W 
Laurenzo-Mar^ueL krążą pogłoski, zc przez 
port przemycono armaty dla Boerów.

HOTEL FRAN3USKI
lwów — Ludwika StcdmuMe* a.

Frzyjechali dnia 30 grudnia JE. ks. E. San- 
g uszko z Gumnisk. P. Dabow z Kr Pols. A. Orze­
chowska z Podola ros. M. Ludrofowicz z Szwryko- 
wic. A  Wegnw z Czerniowiec- M. Podlewscy z 
Czernicy. J. Gużfeowski z Berfizowicy. Prof. Żu­
kowski i Prof. A. Giżycki z Krakowa. W. Frzyoy- 
Zowdk z Wakarówki. Br. Wattnunn z Rudek. W. 
Patraszewsk:- i Lr. L. Eechan z Tarnopola. J. Br. 
PerrelJi i W. Obertynski z N. Sącza. P. Sozański 
z Komalowic. G. Tustanowscy z Żurowe. A. Kroń- 
sky i J. Dzikowski z Wiednia. Z Ujejska z To­
masze wiec. Hi*. A. Cetuer z Podkamienia.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochoaz. od Redazcyi, nie bierze tei 

ona n» siebia za nią żadnej odpowiedzialności.

przy ul. K opem ucn i 4  vis a vis Wnegt .Miko- 
lascna wysonoje plombowanie i rwanie zębów bez boln, 
.enczna ;ęjy sposobem wiedeńskim, leczy moroby jamy 

ustnej, nosa, gardła i uszu. ____
W S T Y T IT  OEYTI Y S T ¥ f M Y

Lwów, Retmańskr 1. 6
składriący sie z kilku oddziałów, w których wykonuje się; 
plombowanie/ wyjmowanie zebóy bez boln, wstawianie 

sztnc-nycb zębów 
Z prowincyi nadesłane reperacye uskutecznią się 

odwrotną pocztą.
Instj ._t ótiyarty cały dzizń.

Dr. dentysta W iktor JaiJiowskl.
Spoeyalista chorób wenerycznych, skórnych, płcio­

wych i narządu moczowego

Dr. ALBIN P'. MLEWSKI
b. lekarz na klinikach uniw. w ^ iedn_u, Berlinir i Paryżu 

O P E R A T O R  
mieszka obecni* prz<r ni. Akademickiej 1. aż i ordy­

nuje od 10 <fcl2 rano i od 3 dc 6 po południu

L E R A R Z  D E N T Y S T A

P. S C H N I T Z E R
osiedlił się we Lwowie, Sykstuska II

leczy i operuje wszebdo zhorobr j.‘my ubtnej, wykonuje 
plomby i stuczne zęby pudlug najn̂ wszega systemu

W szelkie kupony
i  wylosowane papiery 

wartościowe
wypluci, bez potracenia pr^wizyi lub kosztów
K a n t o r  w y n r l s L M y

c. k. uprz gal. akcyjnego

B anku hinotecznego.
Założony w roku 1853.

DOM BA1TEOWY i KANTOB WYMIANY
pod firm,

AUCUST SCHELLEHBEKG i SYN
we Lwowid ni Katola Lndwika 1.

kupuje i sprzodaje ^szolkie papiery war­
tościowe tak krajowe, jok i zagraniczne

i

Losy i  sitaty losięcno
pod najkorzys+u^ejszemi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja-1. Pre- 

nnmeratr roczna zł. 1‘70 we Lwowie, zł. l'8f na 
prowincyi.

Wiedeń 30 grudrif. (Giełdi towarowa), 
lukier (spokoił e) 12’15. Nań* gdicyjska 
bez zmltny Spiritus niezmieniony 19‘20.

Berlin 30 grudnia. (Zamknięcie giełdy).
Banknoty auauryackie 168 95. Spirytus f7 80.

Paryż 3U grudnia (Zamimięcie giełdy).
Trzyprocentowa ' renta 99 07. Me,kr („Fleur
óe Paris") 24 50.

Frankfurt 30 grudnia (Wczorajsza giełda 
wieozoni ). Krodyty custryackie 23f 10; kolej 
państwowi 137Ś0; alpiny OOU'00; disoonto 
193'20; laun, 25400. yCelem polożem tamy naduiycluu niektórych restauratorów, mau zaaacayt pt - 

s»n do publicmej wiadomości, że

Piwo okocimskie
sprzedają n» szklanki tylko nastęjąoe firmy :

hali uła Tv6pter, ul. Trybunalska 12. 
Arnold W., orego 18.
adier S ..  pl. Akademicki.
Agid .19kAI) Lrakowc a 26 
OkUiu Hermi ,n ul. ozarneckiego. 
DorlniPU A. Skarbkowska.
Druckei L ita / Gródecka.
Kilu nnl Helia >g Kopernika, 
ifirlith -■ ozef (Kawiarnia Teatralna).

}i ow icki Teatralna.
1 rl« . Jatodl», Byneh 13. 
tiarfuiike, O., „ykstuska 2 . 
Urllnfeld Jakób, Janowska 7. 
Hei-wld Antoni, bykstu..-. 14. 
HeUman W., ul. Eazimien. ■ ska Handi irfe< • J., plac Smolki, 
tików J 1 Lalick.
■lakóu Heller Souieskiego.
Hort1 " unt o n i ,  ui. Balowa 13. 
Hezłowt ki Włtt ■ * u! .decka 72. 
Hremcr Eiiiert Park Kilińskiego. 
Krottma n U Krasickich.
K ed ler  D. Pańska.
B cli A., Kopernika.
h l i lp i f -k ł  J Pańska
- 1 .1 mdlea J<— pi. Bernadyński. 
i  «me . •« ni. Gródecka 54.
' ” JwiK J ł i  cl. Krwuwska 7. 

Lopariu:L i W Gródecka 
lióT/en. jł Jan, Tryonuals!ia 4. 
Lienokea J> Szpitalna,

M. Bk; akowski, n..*,sickii n. 
yowoienlnia J. Kopernika. 
Ponaernnr M.. BynO 7. 
PrzyksjIuH ul. Teatralna. 18. 
Ptetrieyekl Edward, ul. Pańska. 
Belek Srmnel, Rynek 5. 
Rothberg Ab atuank. ul. Każmie 

izowska.
Budziński Ant., R*wtauri cya ko­

lej ora.
Beis H. Jagiellońska,
Jńothberg Hax, ul. Bema. 
bonnenaebeln A., rós Giódackłej 

i Solami.
maitfberg H., ul KoHątąja, róg Ka­

zimierzowskiej.
Sehapira 8. Rynek.

sl i * Osiau, ul. Grodecaa 
bcliall 8. Kamimiei*, 
8inlmHel.Au Jan, Chorą sczyzna 6. 
Wusny Jan, ul. OaamackiaLO.
A. Ch. W clisberg, Gródecka, 
WolllHek H. ul. Gródecka.
A .  W a n k ,  Zyblikiewicaa 4i.
IbfmJ JL., ul. Każmierzowska 
Życzyńakl Deonard, ul. Zybli 

ktewicaa
Zuckernaann J., .niorowi. s 18. 
; | u ier«niti.u 0. ul. L»ona Sapiehy, 

piwa beczkowego u pp.Główne zaatępetwo i eklad

OZYASZA WIKSLA i Syna
ul. Hogusławskiego 1. 13. Telefon Nr. <5. Skład piwa daszkowego u pana

Ł j  W I E f c - L i R A  u l i c a  S y k s t u s k a  1. 1 4 .
Telefon Nr 14H

Nr przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli wpismaoh lwow- 
ekioh w n  ca restauratorów, Icórzy piwo okooim kh  sprzedają, a 
b-dt' zastrzegam nobie wystąpić w drootse sądowej przeoiwko sprze- 
i alt eboeao piwa pod morką okocimskiego.

lin i  Bi brpwRr w Bkaaiah.

B U D Z I K  K I E S Z O N K O W Y .

sztuka Jest niezbędny dla oficerów i 
iołnierzy, którzy punktualnie w służi 
bie się chcą jawić.

Jest niezbędny dla urzędników 
kolejowych i innych, którzy mają łjile 
godziny urzędowe

Jest niezbędny każdego, 
który o pewnej "<>zi!a' 'onej gcdzin.a 
wstać musi albo ma być przyponniany, 
gdyż zegar ten prwnie i głośuo o każ­
dej minucie budzi.

Jest niezbędny dis każaego, 
który potrzebuje pewny zegarek służ­
bowy, domze chodzący i bardzo dobrze 
fabrykowany.
Otrzym ać możne, w dom fc  

im portow ym  zegarów

„ R 1 X “
o* Dla publicznych in- <

5  «  stytutow przy odbio- g 
M c5 rze 13 sz lu k  5  p r . = 5.w  ł  — » . * ------ a  m

o >  ' • a b a t u .  * < .

W IEM  I I .  
P r a ie r s t r a s s e  1 6 .

Jom protokołowany irtnieiąoy 
od r. 1867.

Największe biuro wywiadowcze w Niemczech 
szuka na^wdosnę 1900

za dobrą płaoę.
Wyraźne w języku niemieckim pisane oferty z pudaniem ce­

ny za osobę do Mysłowic ductawione, należy przysłać bod adresem 
G. W. do Adnńnistraoyi p:.sm tego.

i m *
Dc P. T. właścicieli konil

Największy wybór der na konia, tudzież 
dywąnfo > chodników, portyer, fir.neb, 

kap na btoł”  i łóżka itp

znaj duj ■= sie w nWładzi. dywanów „Au, 
Louvre we Lwowie ul. Gykstnska Nr. 
6 albo we Wiednia, IX Hahngasse Nr 33.

Przed balami lek je tańców w 
oso mych godzinach, udzieip Miączyńska 
Słowackiego 8, naprzeciw głównej poczty.

JI dniu lż-go stycznia 1900 r. o godzinie 11-tej
ArlbnrlwlA ufa m r»lr Sorl win nhur nil nur w  ZłnnKA

rano
odDędzifl się w cic. Sądzie obwodowym w Złoczowie

Przymusowa licytacya
d ó b r  P leń n ian y  w powiecie złoczowskim położonych, 

7 kilometrów od stacyi kolejowej Zborów odległych.

Cena wywołania 46920 złr. a. w.
Dobra te obejmują: roli i ogrodów 420 morgów,

łąk G6 morguw, pastwisk 13 morgów i lasu 51 morgów, 
razem 560 morgów ziemi.

Budynki są w dobrym stanie. (Pałacyk, oranżerya, 
oficyny, 2 stajnie, 3 szopy, 4 domy ekonomiczne).

Odznaczona medalami

Pierwsza krajowa fabryka
w y r o b ó w  p l a t e r o w a n y c h
JAKUBOWSKI &  JARRA

w « Lw ow ie, R yn ek  L 37
poltca : F.tamry, Koszyki, PoJstawyna torty,

Do wydzierżawienia folwark
W  GLINNIE,

przeszło 4u0 morgów, w tem 330 morgór pszennej roli, » resztę sianożęci, ze 
,̂zyftkiemi obsiewami; pszenicy uzuue, 80 morgów, żyta 30 morgów, z jare za- 

siewj będą obrobione na wiosnę — d*» •!>]<-ci a od 1 m w a lab 1 czet w 
ca 19ÓÓ, Wszystlie pola zkomasowanc « dwóch wieh r\ łanach przy gumnie, 
tolwark w środku wsi, nom mieszkalny i WBzystkie budynki murowane, uardzcporządne.

W razie piżadai m -nteres może być powiększony o przeszło 1 100 morgów 
ia’ ęci i wypasów bydła, inwentarze moj ą być nabyte na miejscu. Zgłoszenia 

<lo Narządu dóbr w Glinnie — siacy a kolei i  poczti Zborów .

O k ru ch y  H e rb a cia n e
piękny liść z najszlachetniejszych gatunków, wysyłam za zaliczką:

1 gatunek złr. C.20 i za kilogram franco
2 gatunek „ 2— /  z opakowaniem.

Thee & uonr Importeur, Brunn.

król. rruski nadworny dostawca, Berno CMort ca)

N a j t a ń s z a  s i ł a  r u c h u  
R e m . ir d a  m otory  petrolinow e i 

lok om obile  petrolinow e
są do wszy itkich celów p zemysio.. ycli i gospo lar 
czych najlepszą i najta ftzą siłą rur.hu, bezwonna 
bezdymna i jupełnir szpircziw, olna od konce- 
syi i bez mi ŝ ynisty, bri szybkobiegaczy, koszta 
wprowadzenia 60 do 8p pr, zansze od 'rotorów ga 
zowjch, naftowych, parowych i < lektrycznych. Cen- 

uki liLzołatnic.
Cr. Bernhardfs ne, o. k. uprzyw. fabry­

ka maszyn, Wien XII, Schónbmnner-̂ isse 178.

Ssrwisy na ocal l aliwt, Sztućca stoława 
Kanaalabry, Lichtarza, 1 aca, Słmewtn 

platarawana atc.
Podarki stosowna na GwiazaKą

Nowa gałęź przemysłu krajowego
Papier c. k. uorzywilejowanej fatryki bijułek oygaretuwych

w  N « m «  w i e
istniejącej od rolni 1865 

przerabia

na BIBUŁKI w l ą k im l  1 TUTKI OTtm
wyłąoznie znann firma

W E  L W O W I E .
Fabiy-a Sassowska wysyła dotychczas bibułki jedynie tylko za granice i wy­

robami Bwojemi zyskała roz~V światowy.
s> importowe z Egiptu i Turcy! wyrahfine są przeważnie 

® Hlwałi ;1 Beśgowski j. Krocie idą l granicę, a obcy bogacą sie naszym 
groszem, tsypyjąe nas lichemi swojemi . robami.

Nid i .ogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd hibułbi i tutki 
cygaretowe z papierń Sassc . kiego wyrobn

S. Wierusz Niemojowskiego we Lwowie.
iibułki i tutk cygaretowe z papieiu . .  ^owiklego wyrobu 8. Wierusz 

Niemojowskiego a de n.by na we w,jystkicb handlach i c. I. trafikach, e ileby 
zaś'ta me d; ło, uprasz; się odnieść o nie wproś' do Fabryki, K„.ążer tki wy
rłbiwie ŝ  w kiL jitonkAch i fornmt»ch w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książecz­
kę, tutki zas od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. StwArzAin nowa gAlei przemysłu krA- 
jowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszym robotnikow a powodzenie i
rozwó .eg^  j biors wa opieram na poparcia szerszego ogóftr

K a ^ d a  e ty k ie ta  zaopatrzona je s t  f irm ą  S .  W .  A i e m e -  
j o w s k i  o r a z  n a p i s e m  H a  i ó w .

S .  W I E R U S Z  N I K M O J O W S K 7

MAKATY
podaszai jedwsone dywanowe, etażerki 
-!upy, stoliczki, binreccia, szali zki 
dywany, tirank., chodniki dc nabycia 

jedynie n a j t a n i e j  w magazynie

W. Piw i ,1. iilicłi
Przedm^łjf powyższt 

wiediiie na podarki

>ra W ł. !Vl!lłkovjskae^o
w Krakowie

polbca dzxeła naukowe pbd&goga 
Reusinert. p. t.-

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza uo bardzo pręd­
kiego a gra: itowueer mm n -  
ma się Języków Cbcych bez 
naaCzsyGiela- z objaśnieniem wy­
mowy i z Kluczem na końou 

każdego dziełf
Samouczb i“

Najdłużej!
TAKŻE

i na spłaty częściowe
be. podwyższenia cen. 

Najtańsze źródło zuknpna
wszelkich możliwych gatunków 
dywanów, firanek, portyer- cho­
mików, kap, kooów, kołdei i 

der na konie.

Specyalny oddział dla pra­
wdziwych perskich i oryental- 
nych dywanów i portyer,, Wy- 
so.towane dywany - portyery, 
tudzież wiele reszt,el choda­
ków, po bajecznie mskii h cenach. 
Illustrowana cenniki gratis i franco.
Wszelkie listy i zapytania adresować 

należy:
D o  t a r z a !  u  W ie d e ń s k ie g o  
U a g a z y n e  „A f l  I .O U V K K “ we
Lwewio, uuca Sykstnski 1. 6., alb. te 

Wiednin, IX. Hi bngasa nr. 33.

potrwać mogą garderoby ja k
chemicznie czyszczone z wszel 

bich p̂ SJn i wygląda ją ak nowe, 
w pierwszym ~iedeńskim zakia 
dzie chemicznym czyszczenit u

liorów

Szymona Weissa

Pekńt ■ Nie' Ijwuihwu ifcwu mięci i ' n r s
wstępny ( E l e m e n i Ł M ' p> 15, 30, 52 
cni." i kurs 1-szy 90 cnt. — kur Il-gi 
2.30 zl. — kompiec (Doa jcursy' sł. 3.-

„Samouezek“
1.8( ct., kari Il-g i .80 ct., Gramatyka 
Polsko-Francuska 1,30 ct.

„ S a .n o u c r s k “ ń i i k ł ^ i „ ,) iw *  ‘  " | L i s i  x rt I-rz.
złr. 12, kur» II zł 1.80, komple. zł. 2.82 

Dr nabycia tąkżr w» wsrratkicn in 
nycbksięgarniacb.

Sły.my miód karpaciak

Najwyborniejszy cb

lySfl bi. iw nib l.
Listy pochwalne ze wszystkich 

stror
Na ż^dame czyszczę ubiory 

w przeciągu kilku godzin.

pochodzący i  aromatycssycb ziół 'wyżyn 
karpacr—i.  j«.-rowu_ny sj cyał deserowy 
■ )58^1T buód leczniozy, jalecjny przt, 
powagi aniwjrsvteckie w słaboscitcb ner 
wótr, przy katarach przewodi— oddechn 
wycb. bion ślazowy Cl żołądka, kiszek
przy influenc/i, lyitery , oJc-irlatjuie itó. 
wysyła w puszkach 5 kil. wagi „raz z 
i^ako jitiiem pi zl. 3 50 J a i  i ł i a - c l i  - 
k .> w  v Sołotwinii mlzuńskiej p. Wygoda

Zygmunt Dzierżanowski, asystent 
kolei państwowej w Grybowie, 
dyrekcyi kraaows Lej, pragnie aa- 
mieniać się ze względów rodzin­
nych, za taką sama posadę w 
Dyrekcyi lwowskiej lub stawsła- 
wowskiej. Zgłaszającym oię P, T. 
kolegom udzieli żądanyoh szr>z‘ j- 
gołów.

■

Ł̂CLSchinidld, .
Idarza Bzlabawgjjc i fizyka w^nny '

p raw d ii 
obok" umiiszczra asp.f ick*

"usuw czasową głuchsi) 
jbciBkzcsząszufliwjszac 
]|i przytępiony stuch;ivwarM 

w,padkach.’ adaWQiema!
, Po nabyciu pj J n  la Ul Ą  ą 

szk§*Mzze ",:jar 1 "lYciajedyriitsia^Ł^* 1
iBitmffMiKt K m  m  Lf/cwis!

,. klg. Cukrów d>iere ty  b ia 
kc ■> j ji »dki, Czekoladki 
etc. zł. 1.20.
klg K i  i k w i t ó ł  a n g .  i  H e r -  i 

bi. (iiknw zfy 1 
'/, klg. M a r n i  e l k ó n  m i ę a z a .  

l i j  e l i  c t .  7 5 . f
poleca codzień świeże

T i .  T R E T B R
właściciel parot.ej fabryki czekoiady i 

cukrów

P ie r ś d o u i
*Vfc*ynow*, o jrącaki 

oipUki ślub ie , irebre s . j la  
we aydowi <« oeabow air' 

aenpteiM  wystawy w ż&h >  
ksoh oni wweUde biżutery* 

f l e n ą  Jan J arsjoa  
jab ibn , ], row H oM  

KuuyajskL

Lwów, piat Maryackf 7
róg ul. Kope/uil».

Kupujmy znakomite wyroby własne, 
precz ze sprowadzaną tandeta I

Shltji Iit-nałpv*icza
z ulicy Kopernika zosuał prze­
niesiony do własnego domn nc

ll l t M \  1. 25,
(przystanek kolei elektrycznej).

L w ó r ,  W a ło w a  2 5 , !A\

oleine, artystyczne w kasetkach i pujedyń
. CŁU, z fatryki

J. K a r m a ń s i d i  >gc> i  8 p k i  
w Krakovi(

i F , 8 c l i ó n f e ld t »  i  8 p k i
w Dusseldorfie.

Wyrobv z terakoty i drzew? do 
malowanie.

P a /b y  t m ailowe. 
W ro ry  do malowania i wypa­

lania.
Aparaty do wypalania jakoteż 

igły platynowe i t, p 
F A R B Y  akw arelow e

poleca najtaniej
O. Tr W .ncklera Syn

, T*wów Rynek 28.
av ą o a\ o if K ęrft^8 j franoo.

Oetruu url
I Z o t w  t  c a .

Linunefli. Lapsici comp.
a apteki Kofcters w TMae, 

wsnaM jaka zntweHi iśali  
fltejąer — ter—te; p» .ma 
40 I ł ,  70 W i t «  AWOkrai 
*• w njftia spidsuiL .fbg»; 
n n — tfr  IluM— H tn»

jest niezawodnym środkiem do 
wyuiflzozenia

—też- wwwn kąto tylko w 
tatUk—fe irywlinlnyuk i a a ,
o t  " r u n u  j t a r k ą  - K t t w l e i  1 s

■1 * Wohtora - i  i  iw « r
noUłą ranrtfu teuakj
i tą markd jake wprife 
■rpytetli,

MMr I oHi ya Mp
• IM  •

szczurów i myszy
nieczkodliwL dla ludzi i zwierzi t 

domowych.
G łów ny s k ła d

,W . CZOPf
n&iitariry gaiicyją^i handel 

farb, póKOiców i lakierów 
ZÓ ki@% «k t 2-

Rok założeniu lo43.

D n u d H A N Y
kolorowe i białe

w wielkim wyborze
polaoa

najtaniej A N T O N I  E l T ' as handel
Lwów.

płócien, szyffc*’''
Plao IAapyaoki 4 (Hotbl

owej bielizny
Próbki franot.
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Poleca h&ndel \_\r .LJNI L u d  w i ;k a S t a ti t m U I I r a we Lwowie.
Xaf^lodo wnictwo m t r ^ io n e  p rzti markę I prookę. JULIUSZA SUHAUWANNA . - '■ Otrs,j mać można , wc 'a.zystkicL 

'[aptekach ai str jęg, monarchii C  sna
l  p u d t k i  7 Ł ,:t. Rozsypka poczta

' leiaptekarza v Steokc-an pr»v odbioru najmniej 2 pudelek za
p rz y  d o le g liw o śc ia ch  w  tr&wieuiu, p rz y  c ierp ien ia ch  z o łą d k o - * gfcg JULIUSZA

w y cb  o d  ^ .e lu  lak d ośw ia d czon y , d ie te ty czn y  środ ek . SCHAUMAKNA W S tc ck e ra u

je st  najlepsze pożyw ienie dj a dzieci chorych  i polecany jest 
gorąco przez wszystkich lekarzy.

,0uaker Oats" jest wszędzie dc nabycia.

Kupujemy całe drzewostany gJRŁSSSLSflSfe
świerki uciny, aeby, jawory, jesionj grabiny, lipy, klony i osiki, także pó- 
,zukuj:i się dostajrOw na progi (podkłady) kolejowe. Pr isimy „ ofeity Po­

średnicy otriy_nąją zwyczajną pro wizy i  dopić, o po odstawieniu drzew:
k B R A C I A  K  I hF B I N D E R

• Lwów, uL Zygmuntcwsl,* 1. 11.

jlnstaWjye świwtłt elektrycznego, Lysaamc nasayay i motory elek 
tryozne uooWrczfc „  n/jiepazem wykonaniu fabryka elektroteolioicmn

ar E. Sc Ł. HIRS-JH ~ m
Wien, II, Wintergasne 18. Przy nąj mniej szyci kosztach najwyższy efekt Światli 
oszczędno :̂ iił> i prądu, 2 letnia gwarancja. Podanie Kosztów bezpłatnie.

Ciągnienie 
już za 4 dni!

Gg.-I- j 'TL:*. r>-.-Vi • 1

aUT lO O .O O O | js o r .  -w s L a r to ś o i ‘‘• i
5 po 20.000 Koron wartości etc. etc.

gotówką po odciągnięcia 20 procent, tyle wynoszą glowne wybrane

W i e l k i e j  L o t e r y i  D ó b r o c z y n n e j
na dochód Towarzystwa poliklinicznego (szpitalu;, są niewątpliwie

najpiękniejszym, najtańszym i najpraktyczniejszym 
podarkiem noworocznym

Każdy los grą we wszystkich 6  c  ągn ian iacta  bez dopłaty, możo temsamem i 6 głównych ygi«nych wygrać.
C E \ 4  T Y L K O  1 K O R O N Ę  i  Ciągnienie nrjodwuialme już 4 styczni:. 1900.
L O S Y  do nabycia; Rosner Ignac kantor wy.nii.ny;, Kitz i btoff, dom banków/]; [ M.. B larteld Jem bmkowy; Kar-

’ mann i Feigennunr, kantcr v j miany; ■...........  .
Samuely i Landau, uo.n bankowy ;
Angust Sohellenberg i Syn, dom 

banaowy ; Sokal i Lilien, dcm 
bankuwy ; M. Jonasz, dom 
bankowy; M. Feigsnbaum, 

dom bank owy, Lwów, ul 
KŜ j Kilińskiego 1. 2

i Gustaw Max.
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C. fe M M  GieW Ufceyjny bal' lotsay *;‘ió weo

przyjmuje od dnia 1 października 1899 począwszy

N A  A S Y G N A T Y  K A S O W E
4  p r o c e h t o y  b , w y p ła c d n e  w  3 j i  d n i  p o  y y p o w ie d ze n iu

4  % ’ p r o c e n t o w e , , w y p ła ca ln e  w  6 0  d n i  p c  tyy^ow ibdzen iu

jakoteż; ,

’ ,7vr 3t;łstćlS cŁ
5 IA RAtl.J NEK BIEŻĄCY

dla których, ua żądanie wydaja

Książeczki czekowe.
Lwów dnia SG września 1899.

C
(Przedruk nie będzie płacony).

I
%

Goliath- Kawa słodowa
Kroiewikiego browaru w Stembrucht. jest najpożywniej’ 

.■zy surogat kawy.
Wyr* biany je»t we ciasne, fabryce, z tego samego 

słodu, a którego palone ju t  też sławne i yrwiśzechiue 
łubiane

( r o l i a t h -  P ; w o  s ł o d o w e
scóre polecone jest p—lez profesorów uniwersytetu Dra 
Benedikta we rVle W  i  przez Brr Korany’ego i Dr. Ke- 
tly’ego w Budapeszcie i używane jest z nsjlepazyn skut- 
kreui przy cierpieniach ner ,owych, niedokrwistości, uie- 
itrawności i Ogólnych osłaoieniacJd.

G r o l i a t h -  K a w a  s ł o d o w a

G a tu n e k ,je g o  w im ^yr.szym  stopniu  ia g o d u j, nauaje si-j sp e c ja ln ie  Uo tw a ;z y  iściła tyob osób, k ton j poMt.dają delikatną 
ior«j)Łnacliije św ieżą  aksam itną pleć-, zap ob iega  w szystk im  zm arszczkom  skóry . P ołączone ze ^ sp a n ia łe m i perfumami Świeżych 
fiołków, p o lecon e  b y ć  m oże każdtm u ja k o  najlepsze i na jdelikatn iejsze m y d ło  toaibuowe.

Saven au Lait do Yiolet.js, włożone m iędzy bieliznę, rozszerza niedościgniony zapach fiołków. Próbne Kawałki po 15 c t  Oryoi* 
naliie 75 ct. 3 sztuki 2 złr. lO ct. : ,

Otrzyn.jó można: w aptekach, drogueryach i skłaóaob mód mę.kich î u fiyzyerów.

"Wien I Spiegelgaase 3.
Prawdziwe tylko po cenacA powyższych l

jes t nijlepszą, najpożywniejszą, uajzdrowszą kąw ą; za­
mawiać, mnżcz v? g t n e  rzlmy reprezentacji:. -  '

I^ u ia z  I h u d i .  . e r  i  S y n o w ie , j& u iiapeszrt
G  O  la  I  A  T  H -  F i w o  s ł o d o w e

zanaw ia s i ę  U  g e n e r a l n e g o  zastępcy n a  a . u a t r y o

l i i i t o a  k o r e t z ,
H f  'W ien , X I  iJUU «»»»łw K i‘ *»e X r. 1 3 . <Bqj

Do nabyciŁ w j wszystkich nąndlach towaiow łcoi scnnyca i 1  Unia -jycir__

■ f c

! Pferfumerya!

3khtd nurt^wny dla A u ł G o-W ęgier

„ m r t “  „ s : r © J
a*il*p#t«tł f W J K I  i bibułki w  książek*,Kaoh

k ąkpiern SM»tWsJ>iOfO
wyioba

£ 6

» . W . NIEMOJO WKkffiDO
W K  JUlf t /W I K

\Vozędzie do nabyoia.

pói
c t -

kil.iyr -sir,» jawy nił*,-ówjiaaej

m wion<nainriar,iO i I

Od da.nen dawna ze swej aobrooi i zapaenu znaną prawJziwę

JBlERBATĘ ROSYJSKĄ S
zbioru majoweqo£polec  ̂ HANDEL ^

W . ADAMOWICZA!
w BRODACH na pograniczu rotyjskien. 

funt , ,F. ni i i i j ii ej Urdzo dobrej . . 1*40
funt „Melange de Moscau“  w oryg. opakowań, 2*50 
funi ,Imperial" Cesarskiej w uryg. opak. 3'50 
fint „Okriic iw“ i n jmj h> n t kwiatowych 1-20 
Znakomita KAWA „CEYlON“ tiance 6 kile 9 00

Maiem Księgarni Katuiiciiej
óubroci, aromaiyccnej, no nabycia 

fi l lA U . Ol 11 IB li I! UR ' Dl J J« ty»«* rylkii w handlu Leonarda boląc-
Bieg. Lwtw Batorego A. d Alg. wtreeskt

w Krakowie, Rynek 3 0
wynik awieżo książka do nabożeńst.ra pt

Modlitewnik katolicki
zbiór modlhw najpoirze»iiiej»zyoh, 
przewaznih odpuaiami obdarowa 

nyoh, zebrał i ułożył ks. S. B.
(Str. *06 w 32-ce)

ZhgK . i,.u »m oiera jąca na jp itm os le j- 
we rwiB ifa y ,  rirukcywana b a rd tu  c ta ru itn ^  
•ta n ą jp t fk  weh lie , t  obwódką
rótOMaą . m a id e ) s tron n icy , d robnem i , 
toyru ie n» bo m p e łw e  noioei/.*, csci mka- 
ati, f orm acie m a łym  kaoattge bes oura- 
a r s  L or,, w opraaie gładkiej i  pł-tna 
angiolskiogo, bnei 1 pąi n°i 3  teoję. 6 0  
,gr-„ w vpr*' >  "iiękki\ a usglepęcego 
“ t-tr-nr ia(u.e|o, braegi uocone, o^a- 
■łe t o ?  n  5 .5 0  w taiuejże opraw.* 
inagi niebieskie i  lifijka* 1 rł^conemi 6  
k o r ; w takiej Ja oprawie bnegi a>ocone 
■ pasrJtm akórgaaym zamiast klamerki 6  
V 5 0  g r . I w rostnaitych droMsyct 

cprawacA.
u  uits Bpmzs »lę dedać a grsuy. 
W m a ie c  u e z w  o n ' i j  na pączki poi 

kil- » »  ct ryiko w indlu JLeonur- 
m śe .e i fc k g o  we L' "wie Batoreg 

O. Na prowinc. _odsyła się odwrotnie.
Aid rw lu ti’ ele. lucme kostiumy 

domina' Rynek 41, Ji. piętro

D ardzw  ładny (majątek ziemski poło­
żony w powiecie grodzkim, z dobrymi bu­
dynkami mieszkalny ai i gospodarskimi 

powodu uziału lamilijnego zaraz do 
spr icdanip. ógłoi eun puu (f. a uiuru 
dzienników ŁVgo flouna we Lwowie.

Pączki
p o  i  et. d o m o w e , wyli*, -n e  
laon iitu rY m i p rz e z  ca ły  d z ie ń  
św ież , od. 9  r a n o . I r  i y  w ię k  
e ze i UoAci on i j i .  R j n e i  4 1  

H i p ię tr o .
L jiilepsyn j. Ktokolwiek cie.-pi „a pa-

•iaoakę, ku_ cze I inne podobne "ho -oby ner­
wowe, niech zażąda or.' żury « tako irych
«u-zyma< mężna darmo f  opłatma 
fehwaaen-A.potheke, Frankfurt o M .

od

tu o wys. lam « wszystkich ińioj.scoweśd

W  roisu 1900  
l r s L ± d - 3 r  ^ r e r L " a . 3 2 i C L © x © , t o x

Znakomity koniak
raacrskt, kuracyjny, c ; :n.  ̂ ony na wy’ 
.tawie wow.nr, cała Ha: -ka 8 ,uU. vól 
laiski t;80, , wietó Da&tki i  *1. Do na ty­
ją  ryiko w ' -ndiu żuoo»sarda bwie 
k i e g o  we Lwowie, oi. B t t W f e g o  V.

fflld d  b ia ły  karpacK., kuracyjny 
t ziół ęori iich polecany przez pierws«v 
powagi lekarskie, pół kilo 40 ct. do naDy 
cia tylko w ŁAuoiu L e o n a rd a  . 
la ck ie g o  we ł, ero wie ul, Hatorego 1. 2 . 
PucKtow porybci r  nu ikach blMaaayeh 
wysyła się ouwrotni*

1’oszuK nję osobnes) pok- îu przy 
-inie, w busuosci u ic, fizeeiego maja 

Wiadomoś* w tm.ze dzienników. Pasat 
Hausmana 9

r m m m

Goiębie rasowe
2 . 2 , V a w iu k i  hiał«

J- ?, czarne (on z czubem)
.j • n stalowe z pręgami.
0. a. p*i7  liolonoszow rysiaty ■ .

Jl n Rvoi karpackich
1- ł* n Wielkie maltańskie.
1- i .  n Szapotle białe.
1. I. „ Gaurle czarne,

Ala do sprzedania 8 t i  n is ła y  F a l-  
k o w s k i , G łu c h ó w  p  O stró w  

lr o lo  S o 1 L a .

,.TygodniKa lliustrawanegohi

otrzymuje bez żadnej dopłaty
12 t.omówted2ieł^Sienklewicz.a

( je d e n  iv iu  c o  m le^inc),
dzieła 3ienkiewicza wychodzą, w noyem wydaniu, wyłącznie] dla {prenumeratorów 
,Tygodnika lllustrowanega“ i obejmą wszystkij powieści, nowele, listy z podróży 
Kazay tom tej bituutcki Sienkiewlczowskuj zawiera co najmniej Au arkuszy diuku 
pięknego, na bardzo dobrym papierze. -  Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej 

powieści hmturjcznej Sienkiewicza ,KRZYŻACY*.
Dalej powieści i nowele na r. 190J:

Krecho- 
W. R /•

b. Prusa, E. Orzeszkowej A. 
wieckiegi', A. Gruszeckiego, 
monta, iordana.

szkice i .jaja historyczne: A. Rem­
bowskiego, M. Dubieckiego, A. Kraus-, 
hara. I

W cziaie artystycznym: rocznie PRZE- 
SZŁ) Iż JO II LUErUAuYl; znacznie 
powiększona iloió LEPttOBUKCYI, 
wśród których i my 12 obrazów kolt 
rowyc Er. Gjmbarzewskiegi pt. , HOL 
ŁiOLNJKRZA*. W uodatku poa;eścio- 
wym powieści głośnych pu»< ty zagra- 

licznych.
Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicji z Bukowiną przyjmują;

G iów naE kspedycya , Tygod. jk j  I L a s u o w a e g o  JLwOtv,
f n  a ż  l l a u s m a a a  9 , uraz o  t j w u t  Kar^jj. run i iLtatory p^din.
Maruunki prenumeraty ^Tygodnika lllustrewanego* razem z dedatkiam powieśoiewyr.: 

w arkLSzao i 12 tomami dzieł lenryka Sienkie./icza:
W e Lwowiet

"słr.iiwartaliue . . : . 3'60
Półrocznie . . . .  7*20 „
EŁoor.nie . . . . . 14*40 n

&  - Pragi.ący otrzymać Dzieła

W  G alicji ł Bukowinie 
wraz z przesyłką pocztową:h trtaln:. . . . .  3 7 5  z lr.

r*ółrjczniw . . . .  7 *5 0
Boor-nie , . , |5.—

Sienkiewicz: w bardLso pięknej oprawie

itooirtoc w.pomfld«» ;̂ Wwł*w AlniipM.

(s portretem Sienziewtcza na okładcj) dopłacaja za tom tylkn 20 ct.j t. j , ' kwartał 
nit za 3 tomy 60 ct., półrocznie za 6 tomów I zł. 20 ct., rocziJj za 12 tomów 2  zł. 
40 ct., którą to nalezytośó prosimy nadsyłać rraz i  prenumeratą. — Piej z tch  12 
tomów Sienkiewicza, z rolri cVieB eg'' mogą nabjwać nowi prenumi ra.orowie :i 
opłatą zł. 6 .60. w oprawie zł, 8 i)0, 12 tu*now. ..‘zdobna oi tadki do jurat zni.
półrocznych kompletów „Tygodnika* zł. 1 .9 0 ; z pn :syłka zł; 2 .10, 5
Nowi prenumeratorom ie otrzymaj mogą początek powieś i Sienkiewicza .i.lZYŹhfiY* 

do Nowego Roku I3u0 za żon : . 6u ot 
Numera okazowe i prosp it-. wjjytz g -tis: Głi -  E^spedyc.a Tygrn1 

weyl .wpwia, rai^t Hąusma'" I, 8 .,

v 5 y  ."■4. \  %  oj**-:%

Pesarunk

* w  %
Gwiazdkę i

po cenach najniżsaych 
^jmówienia z prowincyi 

uskuteczn iam uaj do­
kładniej i ouwrotną 

pucz tą.

T O  ’ W '
* *** V

Ja Anna CsiElag

:r V, .i'::*- '*

%v ff,. *
ze swemi 185 centymetrów długienn

Nowy R o k

wusatolbizymien.’ „Lożeley ' dos 
.ar takot * wssuiek l«-mtesięcucgo 
użj kania maj własno wynalez. nei po­
mady. . Taki a uznana zoatalr przr 
najsławuiejiijch lek>rsj jakr Jedyny 
środek przęcm wypadani włosów do 
pizyspi, .cania wmosta. do wnmacnianii 
korzeni. .Przt czynił sio dla Panów do 
otrzymania silnegc rozrost* bmdy i na­
daj 1 już po krótldem użycia W.0S0Ł. 
na 1 .„i. i brjczi naturalny połysk 
i obfitość- drani, takowa przef wczę- 
snem pos.Tieniem, az do najpóżnięj- 
' r”."’ szegi wiekr »* *
C e u a  j e d n e g t  t y g i e l k a  1  * łv  

8  z łr ., S Jałt- 5  r i i .
Wjsyłka pocztą couzienniu za poprze- 
dmoiu nadesłaniem pieniędz., lut> za
i-aUczk. na caiy świr z Eabryki, do­
kąd wszystkie zamówienia prv yiac 

należ-.
A 1¥N ^  C S IL L A G  

W i« n  1 ,  S e U rt fP tt fl  fr
We uwowio do naBycih u B. tema, 
saiad towarów modnych „Grand Hotel*.

HEKA środek do farbowania włosów 
Ł. Ł  I  NI K. A

iiizez l a b o n t o r y u n .  chemiczne powszechnego aut.yuckiego towa­
rzystwa aptnkarskiego badany i jaki zupełnie czyste i wolne od szk 
aL„ych .uo.tancyi uznany, farbuje »i*e wJouy natjcnmiasi i trw&te ed 

isjj. tnięjszego ulond i ualkle.n czarno.
Gen.* Ż  z ł r  5 C ca. i  * z t r .  5 0  st.

W *lU d  D ililld  farborania na *ł°w blond ciemnych włosów

» ip i « W B N A
P I& C 1 7 N A

^ 0 ftmsxatt
a *w ta «

'/, litra 1  z łr .  5 0  cć.
l / o l n m o n  jedyny pewnie skutkujący środek przeciw odmrożonym |  cairwonym 
r\dJ . I ld l l ,  rę^um. Fis _.a bó ct ■-s

5 r « 4 « k  d o  farboTrassia  wtOSdw> Znany ten j tk0 najlepszy środek 
do farbowania włosów utrzymać można u Zygmuata Ruckei aptekarza we Lwów*®- 

S Przy wyijłce 20 ct. za opakowanie.

3 5 .  Ł i a r - ^ i r ,
fryzyer, l «*m ityh. 1 ’ l--:cynU»lS 

do farbowani*- włosów.
Wien I. Habsbnrgergasfif 9.

w większych partyach
pcijukujo się do kupienia. Gotowy tow»r htb drąewó suir We do­
starczyć się mająoe w r. 1900 ze staoy- i 8aUu>.P,luołi od p-Jrw*Ł 
rsęduej firmy %$. n a ty o łtm ia flh o w ą  *aP*&tą. ^gtatonj prowizya 
Detaiiiczne ui&iaieckis oterhy do ufccBn^y^wr* - 'ppert-, len 1 *1 ,

eidlgasse 2 5 .

A. KRZYSZTSF&ftCZ

’  #|*df i  iftd jb l (sSBfŁwikMtt,

Lw ów , plac Halit-Ki 1, 9

Dywany, Materye na mef 
"  ranki, Portyery^ Choa^i^i

wybói kotoaalnr.Giiiy a #ruę
likHPiH MmAnm HtMUĆbiwH

.. poleca 
.CtolłeMty .
( P a tk k a i iyKi r»my ôW®' i ,  ,  j ls  l a t y  tu re c k ie  
tSzr f- ■
jofra  Pod óókł-

j  i ----m f MWWf

Masę francuską 
Masę woskową 
Lakier hursztyao ^-

d '  zapuszczania pco 
polect

po najtafiszyob •'ŵ aob

; W  -7

1 ?■** Ł
n ł j ę t f t r s * ,  

• fa rb ę  p «  -  « n  
■ Bok eaic


